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w Krakowńe. na któ­
rych dokonany został wybór 
I sekretarza KW tow. Józefa 
Klasy, nowy sekretarz gościł 
w naszej hucie. I to nie na 
jakimś kurtuazyjnym spotka­
niu z załogą tego największe­
go zakładu przemvslow’go w 
Fclsce, ale uczestniczył w 
dwóch roboczych ze­
braniach.

Na naradę I sekretarzy Ko. 
mitetów Zakładowych i czo­
łowego hutniczego aktywu 
partyjnego przybyli — oprócz 
I>=ekretarza KW tow. Józefa 
Klasy — kierownik sektora 
hutniczego KC tow. Edmund 
Sawicki i sekretarz KW tow. 
Józef Eoś. Po omówieniu prze­
biegu plenum wojewódzkiej 
instancji partyjnej- które o- 
bradowało w dniu 17 bm. z u. 
działem członka Biura Polity, 
cznego i sekretarza KC tow. 
Józefa Tejchmy, przez T se­
kretarza KF tow. 
Wachowskiego, na 
aktywu partyjnego 
powiedzi. udzielił 
Klasa. Pytania dotyczyły m 
in. ostatniej decyzji w sprawie 
anulowania podwyżki cen, 
sytuacji gospodarczej kraju, 
pomocy udzielanej 
przez Związek Radziecki itp. 

Dużo uwagi poświęcili ze­
brani sprawie maksymalnego 
wykorzystania inicjatyw za­
łóg robotniczych HiL, podej-

I sekretarz KW PZPR w Krakowie
tow. Józef Klasa

spotkał się z aktywem partyjnym huty

Tad-.usza 
pytania 

huty od- 
towarzysz

Polsce

Tą archiwalną fotografią pragniemy przypomnieć 
obchodzony corocznie Dzień Armii Radzieckiej, , 
zwycięskiego, sojuszniczego partnera Ludowego 
Wojska Polskiego i pozostałych bratnich armii 
państw Układu Warszawskiego. Fotografia pochodzi 
z roku 1941 i przedstawia dwóch oficerów radziec­
kich. Czapki i mundur jednego z nich (którego 
los nie jest nam niestety znany), przekazał do 
naszego muzeum ZBoWiD HiL, pracownik huty, 

W. Sumera — sekretarz ZF LOK HiL.
Fot. M. Gładysek
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25 LAT ORMO

W 25 rocznicę powołania do życia Ochotniczej Rezerwy Mi­
licji Obywatelskiej odbyła się w Teatrze Ludowym uroczysta 
akademia, podczas której nowohuckiej organizacji ORMO 
wręczono ufundowany przez DRN sztandar. Dekoracji sztan­
daru Odznaką za prace społeczną dla m. Krakowa oraz Od­
znaką Budowniczego Nowej Huty dokonał przewodniczący 
DRN inż. T. Górski. Jednocześnie zasłużeni członkowie 
ORMO zostali odznaczeni srebrnym i brązowymi Krzyżami 
Zasługi oraz odznakami i medalami. Fot. J. PODI.ECKI

mujących samorzutnie wiele 
dodatkowych czynów produk­
cyjnych. Hutnicy dają '.v ten 
sposób wyraz swego uznania i 
pełnego poparcia dla nowego 
kierownictwa Partii i Rządu, 
które w tak krótkim czasie 
zrobiły już bardzo dużo dla

poprawy sytuacji materialnej 
ludzi pracy w Polsce.

Postulowano, aby natych­
miast usunąć przyczyny ha­
mujące rozwój hutniczych i- 
nicjatyw. Chodzi tn. in. o za­
gwarantowanie frontu 
robót pracownikom (są z

tym problemy) o ujednolice­
nie zasad rozliczania należ­
ności za wykonaną pracę i u- 
stalcnie celów na jakie prze­
znaczone zostaną wygospoda­
rowane środki. Propozycji jest 
wiele: rzecz w tym, aoy sku­
pić się na najważniejszych i 
na najbardziej celowych.

Następnie I sekretarz KW 
uczestniczył w kilkugodzin­
nym zebraniu partyjnym Ko­
mitetu Zakładowego ZO. By­
ło to również robocze zebranie 
poświęcone omówieniu zadań 
wynikających z realizacji u- 
cl.wały VIII Plenum KC. Bar­
dzo licznie reprezentowana 
była na tym zebraniu organi­
zacja partyjna zakładu, liczą­
ca 438 członków i kandyda­
tów PZPR.

Referat przedstawiający 
najważniejsze zadania wyni­
kające z uchwal VIII Ple­
num KC, a także z obecnej 
sytuacji politycznej i gospo­
darczej kraju, wygłosił I se­
kretarz KZ tow. Henryk Je­
ziorski. Był to wstęp do sze- 

(Dokończenie na str 3)

Zaufanie do nowego kierownictwa partii9 •

hutnicy dokumentują czynem produkcyjnym
Załoga Walcowni Taśm 

dla poparcia nowego 
kierownictwa i polityki 

gospodarczej prowadzonej w 
interesie klasy robotniczej, 
zdając sobie sprawę z trudno­
ści ekonomicznych, podejmuje 
się wykonać ponad plan roku 
1971 — 3 tysiące ton taśmy 
w kręgach.

Po 'Sesji Sejmowej

Sprawa najważniejsza: konsekwentne domaganie się
realizacji słusznych postulatów posłów
Jak wiadomo, przed kilku dniami obradowała w stolicy Se­

sja Sejmowa, na której zapadły ważne decyzje gospo­
darcze i personalne. Na temat przebiegu Sesji 

Sejmu na najbliższa przyszłość — rozmawiam z 
zimierzem KURASIEM.

i zamierzeń 
posłem Ka-

— Pierwsze pytanie: czym 
różniła się obecna Sesja Sej­
mu od poprzednich?

— Przede wszystkim bez po­
równania szerszą, swobodniej­
szą dyskusją. Miała ona miej­
sce również w poszczególnych 
klubach poselskich, m. in. w 
Klubie PZPR, gdzie dyskuto­
wano głównie nad zmianą sty­
lu pracy Klubu. Wszystkie 
zmiany w proporcjach planu 
narodowego, dotyczące zwięk­
szenia produkcji artykułów 
konsumpcyjnych dla ludności 
— były w pełni przez posłów 
aprobowane. Obok tego była 
mowa i o tym. aby asortyment 
produkcji towarów rynkowych 
dostosowany był do aktual­
nych potrzeb społeczeństwa.

— Na co towarzysz poseł 
zwrócił szczególną uwagę w 
swym wystąpieniu?

— Mówiłem o wielu spra­
wach. O tych, które były ha­

Sejmu w 
ńa które 
zwrócić 

ma spel- 
państwie 
myśli ta-

mulcem w pracy 
przeszłości i o tych, 
obecnie powinniśmy 
uwagę, jeżeli Sejm 
niać należną mu w 
funkcję. Mam tu na 
kie sprawy, jak pełne wyko­
rzystanie uprawnień Sejmu i 
jego Komisji do kontroli pra­
cy Rządu i jego resortów: 
rozszerzenie wnoszenia przez 
posłów interpelacji, których 
do tej pory praktycznie nie 
było prawie wcale; skuteczność 
interwencji poselskich w ży­
wotnych sprawach ludzi pracy. 
Właśnie tymi sprawami zaj- 
mie się Sejm w najbliższym 
czasie. Z bardziej konkretnych 
i od dawna wymagających 
rozwiązania problemów, należy 
wymienić przyspieszenie opra­
cowania prawa pracy w inte­
resie wszystkich obywateli za­
trudnionych w naszej gospo­
darce oraz konieczność modu- -

fikacji wielu przepisów praw­
nych, ich uproszczenia i nada­
nia im przejrzystości, aby łat­
wiej było stosować je w życiu.

— Wszyscy wiedzą, że „ko­
nikiem” towarzysza posfa są 
sprawy handlu, zresztą działa­
cie w sejmowej komisji han­
dlu wewnętrznego. Są to za­
gadnienia szczególnie interesu­
jące świat pracy. Co nowego 
w tej dziedzinie możemy w 
najbliższym czasie oczekiwać?

— Chciałbym tu wspomnieć 
o dwóch dezyderatach, których 
byłem wnioskodawcą i które 
uchwalono na komisji i skie­
rowano do premiera. Pier­
wszy dotyczy — ogólnie lxo- 
rąc — niewłaściwej w minio­
nym okresie polityki cen w 
kraju. Warto przy tym wie­
dzieć, że dezyderat ten nie 
jest czymś nowym. Komisja 
handlu wewnętrznego uchwa­
liła go jeszcze w kwietniu 
1968 roku, niestety realizacji 
się nie doczekał. Do sprawy 
tej powróciliśmy na posiedze­
niach Komisji — 12 listopada 
ubi roku oraz 22 stycznia br.

(Dalszy ciąg na str. 31
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pracować będzie również ob­
sługa magazynu rejonowego 
Walcowni Zimnej Blach, któ­
ra zadeklarowała 100 ro- 
boczogodzin na porządkowa­
nie gospodarki magazynowej 
w związku z decyzją Główne, 
go Urzędu Statystycznego od­
nośnie prowadzenia nowej 
symboliki materiałów.

Również brygada agregatu, 
cięcia z Oddz. Wykańczalni 
P-62 Leopolda Pająka zobo­
wiązała się w dniu wolnym 
od pracy przepracować 8 go­
dzin. dając • dodatkową pro­
dukcję w ilości 150 ton.

Poparcie dla nowej polityki 
Partii i Rządu dokumen­
tuje także załoga Wydzia­

łu Wlewnic. W niedzielę, 14 
lutego służby utrzymania ru­
chu — brygady branżowe e- 
lektryków i mechaników prze­
pracowały 360 roboczogodzin.

Cenne zobowiązanie pod­
jęła załoga wytrawialni 
Walcowni Zimnej Blach 

na czele z mistrzem Janem 
Migosem i brygadzistami: Ka­
zimierzem Dylągiem i 
ciszkicm Starowiczem, 
przepracuje w lutym 
dzień wolny od pracy 
produkuje dodatkowo 650 ton 
blachy. W najbliższą nie­
dzielę pracować będzie rów­
nież zmiana C ocynowni 
elektrolitycznej pod kierów, 
nictwem mistrza Władysława 
Stelmacha i brygadzisty Ka­
zimierza Madeja oraz pracow­
nicy utrzymania ruchu me­
chanicznego.

Wykonają oni we własnym 
zakresie ogrodzenie magazynu 
chemikalii oraz rozsortują 
materiał ze składu. Wartość 
tego zobowiązania szacuje się 
na ponad 2,5 tys. .złotych.

21 lutego tj. w niedzielę

przeznaczonych na cele bu­
downictwa socjalnego, wcza­
sowego i rekreacyjnego dia 
huty, natomiast pozostałe 20 
proc. — na Fundusz Budów 
Szkół i Internatów oraz na 
budowę Domu Młodości w 
Nowej Hucie, należy decyzje 
swą wyrazić na specjalnych 
deklaracjach. Otrzyma je kaź 
dy pracownik HiL przy r.aj 
bliższej wypłacie zarobków.

Ze swej strony apelujemy o
■ kontynuowanie pięknej, szła 

chetnej akcji. Cel służący bez­
pośrednio naszej załodze, a 
także całemu narodewi war' 
jest naprawdę dalszego opo­
datkowania się. (dj)

Zmiana godziny meczu
Zarząd MZKS „Wanda” w No­

wej Hucie zawiadamia, że z przy­
czyn niezależnych od Klubu go­
dziny rozpoczęcia spotkań pierw­
szej ligi piłki ręcznej kobiet po­
między KS ..Ruch” i MZKS 
„Wanda” w dniu 20 lutego br. 
zmieniono na godzinę ;6.00.

Fran- 
która 
jeden 
i wy-

W czynie społecznym wyre­
montowano m. in. suwnicę nr 
446 oraz dokonano przeglą­
dów konserwacyjnych urzą­
dzeń. Pracowano także przy 
budowie * nowego magazynu 
części zamiennych.

»
związku z wykazaniem 
zrozumienia dla intere­
sów ludzi pracy przez

Kierownictwo Partii i Rządu 
PRL, czego wyrazem są ostat­
nie posunięcia zmierzające do 
poprawy położenia mas pracu­
jących, wyrażam swe popar­
cie dla polityki nowego Kie­
rownictwa przez podjęcie zo­
bowiązań na rzecz zakładu 
pracy, które byłyby wyrazem 
pełnej aprobaty dla 
ncści Kierownictwa 
Rządu PRL.

JOZEF 
Szlificrni.i

dziaial- 
Partii i

WOLFF 
Walcóv,

Załoga HiL zadecyduje

• Czy będziemy nadal świadczyć

We wnioskach i postula­
tach załogi HiL przewi­
ja się niejednokrotnie 

sprawa świadczeń na Społecz. 
ny Fundusz Budowy Szkół i 
Internatów. W związku z tym, 
ze zdania są podzielone, czy 
kontynuować akcję świadczeń 
czw też jej zaprzestać — kilka 
informacji.

Załoga naszej huty odpo­
wiedziała bez wahania i z ser­
cem na apel Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. W 1965 roku przystą. 
piła do dobrowolnych skiadek 
na jakże piękny i ważny spo­
łecznie cel. Z. naszych hutni­
czych składek powstała do tej 
pory poważna suma 23 min 
253.889 zł. Została ona prze-

kazana na konto SFBSif. Bez 
wątpienia z pieniędzy tych 
została wybudowana niejedna 
nowoczesna, wygodna szkoła 
dla polskich dzieci.

A co dalej ze świadczenia­
mi? Od stycznia br. składki 
załogi HiL nie są już potrą­
cane z list płacy. Ponieważ 
jednak spora część załogi nie 
ma zamiaru wycofać swej po­
mocy i pragnie kontynuować 
comiesięczne składki, Rada 
Zakładowa Kombinatu podda- 
je pod rozwagę załogi wnio­
sek. Jeżeli chcielibyśmy kon­
tynuować dobrowolne składki 
na SFBSil w wysokości 0,5 
proc, poborów z tym, że w 
myśl nowych zasad 80 proc, 
zebranych pieniędzy będzie
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Czy znasz statut ZZH?
Dużo gorzkich słów padło 

w ostatnich tygodniach 
na terenie c’łAgo kraju 

pod adresem Związków Zawo­
dowych. Nasza huta również 
nie jest wyjątkiem. Z pewno­
ścią ogromna większość po­
stulatów jest słuszna i są ‘one 
wnikliwie rozpatrywane. Czy 
znaczy to jednak, że nasza 
hutnicza organizacja związko­
wa, że wielu jej ofiarnych 
działaczy nie zdziałała nic dla 
załogi? Takie stwierdzenie by­
łoby przysłowiowym 
niem dziecka z 
więc po prostu 
ścią.

Zaglądnijmy 
ZZH, który na 
wszystkim jest znany i posta­
rajmy się bardzo krótko scha­
rakteryzować niektóre jego, 
najważniejsze punkty — w kil­
ku numerach „Głosu .

W paragrafie 2 zatytułowa­
nym „Cele i zadania związku”, 
w, punkcie drugim czytamy:

„Zadaniem Związku jest re­
prezentowanie i obrona inte­
resów członków Związku oraz 
stała troska o poprawę warun­
ków pracy, warunków byto­
wych. socjalnych, kulturalno- 
oświatowych, bezpieczeństwa 
i higieny pracy”.

Czy te zadania były realizo­
wane? Wiadomo, że z obroną 
interesów związkowców róż­
nie bywało, ale to zupełnie in­
ne zagadnienie, o którym pi­
sałam już przed dwoma ty­
godniami. Natomiast w dzie­
dzinie poprawy warunków 
pracy zrobiliśjny na nsszym 
terenie niemało. Regularnie, 
dwa razy w roku p-zeprowa- 
dzańe były społeczne przeg ą- 
dy w wydziałach i zakładach 
huty. Były zalecenia, chociaż 

ie zawsze przez administra­
cję realizowane. Troska o wa- 
rilnkl bytowe i socjalne sku­
cia się w działalności Kasy 

Zapomogowo-Pożyczkowej (o 
kt rej p‘.*zemy oddzielnie), w 
rc Woju żywienia zbiorowego

„wyla- 
kąpielą”. a 
niedorzeczno-

do statutu 
pewno nie

załogi, w organizowaniu wy­
poczynku po pracy, przydzie­
laniu skierowań na wc-asy i 
do sanatorium oraz na kolonie 
dla dzieci hutników. Z pew­
nością potrzeby były i są 
znacznie większe, nie na miarę 
możliwości' Ale przecież tymi 
sprawom poświęcano uwaee.

Praca kulturalno-oświato­
wa ma w kombinacie bezspor­
ne wyniki. Najważniejszy­
mi legitymują się organizowa­
ne corocznie Olimpiady . Kul­
turalne HiL. chyba nie maiąoe 
odpowiednika w innych zakła­
dach pracv. Nie m-iżna także 
negować działalności Zakła­
dowego Domu Kultury i je«o 
filii — Ogniska Młodych 1 Og­
niska Dziecięcego. Ta praca 
znajdowała się również w 
gestii RZK. chociaż rpoż.na dy­
skutować nad tym. czy więcej 
uwagi nie powinna jej po­
święcić administracja huty.

I wreszcie sprawa bezpie­
czeństwa I h'«ieny pracy. Z 
tym z pewnością nie jest u 
nas leszcze dobrze Ale czy za 
to mają odpowiadać tylko 
związki zawodowe? Mamy o- 
fiarnych społecznych lnsnek- 
torów pracy, wkładających 
wiele wysiłku w postawienie 
tego niezmiernie ważnego za­
gadnienia na właściwym pozio­
mie. Odbywały się i trwają 
nadal intensywne zai^cia szko­
leniowe na temat bhp. A że 
nie w pełni wykorzystywane 
bvłv fundusze na ten cel — 'o 
niestety też prawda. I w tym 
wypadku odpowiedzialność jest 
podzielona. Na pewno i na 
tym polu zmieni Sie wiele na 
lepsze i to już wkrótce.

Czytamy dalej w statucie, że 
zadaniem Związku jeśt „inicjo­
wanie i organizowanie wszel­
kich form socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, roz­
wijanie ruchu brygad, oddzia­
łów i zakładów pracy socjali­
stycznej. przy współpracy w 
tym zakresie organizacji mło­
dzieżowych’’.

Realizacja tego zadania bu­
dzi chyba najmniej wątpliwo­
ści. Brygady Pracy Socja­
listycznej rosną u nas „jak 
grzyby po deszczu” i niemal 
w każdym numerze „Głosu“ o 
nich czytamy. Mamy już Od­
działy i Wydziały Pracy So­
cjalistycznej, 
sprawdzianem dobrze i- dy­
namicznie 
współzawodnictwa pracy 
wyniki produkcyjne 
kombinatu 
roczne.

Chciałabym dodać, że celem 
tej publikacji nie jest bynaj­
mniej „wybielanie” organiza­
cji związkowej. Chodzi ml tyl­
ko i wyłącznie o prawdę 
biektywną, o której jakże 
sto w rozgoryczeniu, czy 
gorsze — zacietrzewieniu, 
pominamy.

Dalszy ciąg wyjątków 
statutu ZZH i ich omówienie 
— w następnym numerze „Gło­
su* . (DR)
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II TURNIEJ BPS
Zorganizowany przez Radę Za­

kładową Plonu DN. koto ZMS o- 
raz Zarząd Kola Sympatyków 
ZBoWiD przy W-93 - II Turniej 
Brygad Pracy Socjalistycznej od­
był się w klubie ZBoWiD HiL.

Po oprowadzeniu 
po Muzeum Czynu 
pracowników Huty 
przez ob. Stanisława Czekaja, spot­
kana prowadził przew. Kota 
Sympatyków kol. Wiktor Bugaj­
ski.

Mgr Józef Bugajski nawiązując 
do 26 rocznicy oswobodzenia Kra­
kowa 1 wyzwolenia obozu kon­
centracyjnego w Oświęcimiu,- wy­
raził zadowolenie, że młodzież 

1 ZMS HiL pielęgnuje chlubne tra­
dycje oręża polskiego.

Przy czarnej kawie z pączkami, 
które zafundowała Rada Zakła­
dowa DN. sprawnie przebiegi II 
Turniej Brygad Pracy Socjalisty­
cznej. Jury przyznało następują­
ce nagrody:

a) Qulzy na temat teatrów kra­
kowskich i galerii obrazów: -I 
miejsce kol. Alicja Rućkowska 
(węzasy wypoczynkowe), II miej­
sce kol. Stanisław Mirek.

b) Piosenki: I miejsce kol. 
cek Remiszewski. II miejsce 
Henryk Michalski.

c) Recytacje: I miejsce kol.

A najieoszym

prowadzonego

naszego 
miesięczne i

o- 
ezę-

ze

zebranych
Zbrojnego 

lm. Lenina

Ja- 
kol.

Ë
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a

i rzed tygodniem na tym 
samym miejscu pisa- 

• i łam o spraicach kobiet, 
o ich postulatach, o trosce, 
jaką o nie właśnie wykaza­
no na VIII Plenum KC Par­
tit.

Minęło raptem kilka dni 
i mamy już nowe dowody 
na to, iż nasze władze par­
tyjne i państwową nie rzu­
cają słów na wiatr. Ze od­
nowa jest faktem, że nie 
obiecuje się złotych gór. 
ale działa się z o d p o w i e- 
dztalnością za słowa. . 
Dowiedzieliśmy się w po- . 
ńiedzialek wieczorem, że 
Biuro Polityczne wraz z 
Radą Ministrów postano­
wiło anulować podwyżkę 
ceń na artykuły żywnościo- 
toe, dając tym samym 
kolejny dowód troski o 
ludzi pracy. Usunięto tym 

. samym jedną z głównych 
przyczyn grudniowych nie­
pokojów.

Nie trzeba chyba podkrę­
cać faktu. iż decyzja ta 
została przyjęta z ulgą i 
radością przez cale społe­
czeństwo, głównie jednak 
przez kobiety. To piękny 
upominek przed ich świę­
tem. Nikt tak jak one nie 
odczuwał uszczerbku w do­
mowych budżetach. Doda­
jąc do tego takie fakty, jak 
utrzymanie w mocy obniż­
ki cen artykułów przemy­
słowych i podniesienia u- 
posażeń najniżej zarabiają­
cych, podwyższonych do­
datków rodzinnych oraz 
wprowadzenie pierwszy raz 

w lak szerokim zakresie," 
posezonowej obniżki cen 
odzieży — nie zawaham się 
stwierdzić, że nasze notce 
władze partyjne i pań­
stwowe w ciągu niespełna 
trzech miesięcy zrobiły 
więcej dla ludzi pracy, niż 
poprzednie rządy w ciągu 
lat.

Ten Ogromny kredyt, ja­
ki otrzymaliśmy, zobowią­
zuje nas nie tylko do da­
rzenia pełnym zaufaniem 
nowego kierownictwa, po-

zwala nie tylko z optymiz­
mem patrzeć w przyszłość, 
ale nakłada również na nas 
wszystkich obowiązek lep- 
szĆj pracy i odpowie­
dzialności za każdy od­
cinek naszego działania.

Bylibyśmy jednak utopi­
stami, gdybyśmy nie wi­
dzieli, że wokół nas nie 
wszystko dzieje sit; dobrze. 
Ludzie lubiący żyć wygod­
nie, płynąć zawsze z prą­
dem, lub po prostu skom- ' 
promitowani — próbują się 
przyczaić. Odczekać, aż 
absolutnie wszystko będzie 
jasne, aż zmiany nastąpią 
już ostatecznie — od góry 
do samego dołu. Dlatego 
w tym trudnym okresie, 
gdy najbardziej sa w za­
kładach pracy potrzebni, 
gdy muszą zająć w wielu 
sprawach zdecydowane sta­
nowisko — biorą właśnie 
teraz różnego rodzaju urlo­
py, zwolnienia, słowem — 
obserwują te doniosłe prze­
obrażenia w cieple domo­
wego ogniska, zerkając je­
dynie w telewizor czy prze­
kręcając radiową gałkę w 
porze dzienników..

Wśród nich znajdują się 
i tacy, których odejścia do­
maga się od tygodni załoga 
kombinatu. Nikt nie ma 
odwagi odwołać człowieka 
ze stanowiska, mimo iż 
bezpowrotnie stracił zaufa­
nie załogi. Trudno jego sa­
mego posądzać o taką od­
wagę. jeżeli nie miał jej 
przedtem, by szczerze spoj­
rzeć robotnikowi w twarz i 
pomówić z nim jak równy 
z równym. Zresztą gdyby 
to robił, gdyby wykazał 
troskę o pracownika. k'óra 
była jego świętym obowiąz­
kiem. nie murWbu się 
dzisiaj przyczaiać. Miałby 
obrońców w załodze, choć­
by ten i ów krytykował je­
go drobne potknięcia.

To również jest sprawa 
■odpowiedzialności. 
Prtyznaję. że nie łatwo test 
zdobyć się na samokrytykę

StT-t 2«, kurki. Ale ód działaczy gśf“ 
•---•¿a właśnie t^S^sHy " SeSe- 

kują. Nie nadajeśz się bra­
cie, idź do poprzedniej 
pracy, korona ci z głowy 
nie spodnie. Nie masz od­
powiednich kwalifikacji, 
nie umiesz nawiązać dia­
logu’ z ludźmi — przejdź do 
pracy, w której zakres 
twych obowiązków i odpo­
wiedzialności będzie niepo­
równanie mniejszy.

Nie ma ludzi niezastąpio­
nych. Niejednokrotnie już 
wykazała to historia. Na 
miejsce każdego dygnitarza, 
kierownika zakładu, wy­
działu czy malej komórki 
— znajdzie się inny i to 
często lepszy, człowiek bar­
dziej odpowiedzialny, który 
będzie spełniał swe obo­
wiązki należycie, a nie tyl­
ko dopytywał się o nagrody, 
premie, czekający dnia wy­
płaty. Zwłaszcza. że wła­
śnie ci obywatele i towa­
rzysze na stanowi­
skach na ogól na suchoty 
kieszonkowe nie cierpią.

To dobrze, że o tych 
sprawach się dzisiaj mówi. 
Nareszcie ludzie 
się prawdziwymi 
spodarzami. I to 
w gadaniu, ale i 
Rozumieją potrzebę spłace­
nia ogromnego kredytu, ja­
ki udzieliła im Partia i 
Rząd. Ale postulaty, te słu­
szne, o których pocichu mó­
wiło się od dawna, a które 
dzisiaj wypowiadane są 
głośno — muszą być speł­
nione. Oczywiście postula­
ty realne, możliwe do za­
łatwienia od zaraz, w sa­
mych zakładach pracy. A 
więc — niech ludzie odpo­
wiedzialni nie nabierają 
wody w usta i nie czekają 
na jakieś tam dyrektywy 
i dalej idące zmiany. Bo 
te zmiany na lepsze, na 
własnym podwórku za’eźą 
właśnie od nich. Niech się 
nareszcie poczują odpo­
wiedzialni za to co ro­
bią i za to, co robić po­
winni.

DANUTA RYBARCZYK

poczuli 
wspólgo- 
nie tylko 
w pracy.
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Hutnicy w gromadzie Koniusza
W mroźny styczniowy ra­

nek 1944 r. do wsi Łysz­
kowice gromady Koniu, 

sza, zajechały samochody wy­
pełnione gestapowcami. Jesz­
cze nie zdążyły się zatrzymać 
a już oprawcy 'wyskakiwali, 
krzycząc wdzierali się do do­
mów. wypędzając z nich mie­
szkańców. Spośród spędzonej 
ludności na pobliska łąkę wy. 
brali kilkadziesiąt młodych 
kobiet i mężczyzn. Grupę te n. 
łoczyli gestapowcy, ustawiając 
rzędami do rozstrzelania. 
Wówczas jeden z oprawców 
zapytał jaka dziś’ data? 
powiedziano mu- 28-go.
tak. vjięc rozstrzelamy tylko 
28 bandytów. Gestapowcy za­
mordowali 28 obywateli, więk­
szość z nich to członkowie ru. 
chu oporu — partyzanci

W miejscu każnj Dostawiono 
pemnik i w każdą rocznicę

lllllil lllilllli
drzej Janusz. II miejsce kol. El­
żbieta Krowicka.

d) Konkurs muzyczny: I 71 miej­
sce kol. Jerzy Bcdbalck I Jacek 
Remiszewski.

e) Konkurs plastyczny: I miej­
sce kol. Alicja Rućkowska, 
miejsce kol. Józef Adamik.

BOŻENA SIKORA
Korespondent

Wystawa 
w Ognisku Młodych W sań wystawowej „ogniska

Młodych” ZMS ZDK HiL na 
os. Młodości — otwarta zo­

stała 15 bm. wystawa malarstwa 
,p. Lidii Wilk z. I-go cyklu wystaw 

twórczości plastyków amatorów 
Nowej Huty. Na otwarcie wysta­
wy przybyli licznie plastycy oraz 
sympatycy ich twórczości, nie mó-. 
wiąc już o stałych bywalcach 
..Ogniska”. Otwarcia, wystawy do­
konał kierownik Ogniska Mlo- 
d>ch mgr Stanisław Danltoś. Obe­
cny byt również, prof. Paulin Woj- 
tyna, który omówił twórczość au­
torki' zaprezentowanych publiczno­
ści prac.’

Tekst 1 fot. J. BROŻEK ■

od- 
Ach

u

bestialskiego mordu. miesz­
kańcy Łyszkowic składają po­
ległym hołd. Szczególnie uro­
czyście uczczono 27 rocznicę 
tei tragedii. Organizacją uro­
czystości zajęło się Koło 
ZBOWiD gr. Koniusza z prze­
wodniczącym Bronisław em 
Gulińskim, przy pomocy Ko­
mitetu Gromadzkiego PZPR. 
Prezydium Rady gromadzkiej 
oraz aktywu Kola.

W dniu 28 stycznia br. od­
była się manifestacja pamięci, 
w której wzięło udział kilku­
set mieszkańców gromady 
Koniusza, młodzież szkolna, 
harcerze, członkowie ochotni­
czej straży p.poż. z orkiestrą, 
kilkunastoosobowa delegacja 
grupy łączności miasta ze 
wsią KZ PZPR, oraz członko­
wie Kola ZBoWiD z Trans­
portu Kolejowego. Po odegra­
niu hymnu narodowego i mar. 
sza żałobnego Fr. Chopina, 
tow. Bieliński wygłosił oko­
licznościowe przemówienie a 
następnie uczcżono pamięć 
pomordowanych minutą ciszy. 
Odbył się apel poległych. 
Przemawiał również sekretarz 
Z-du Fabrycznego ZBoWiD 
mgr Bugajski mówiąc, ze pa­
mięć po tych co oddali życie 
rn Ojczyznę — nie zaginie.

Po uroczystościach, aktyw 
Kola ZBoWiD gromady Ko­
niusza zaprosił przedstawicieli 
KZ PZPR i Koło ZBoWiD z

Transportu Kolejowego na 
spotkanie. W twórczej dys­
kusji — głos zabrał tow. Jó­
zef Zastawny były poseł PRL. 
b. aktywny działacz ruchu o- 
peru, który oświadczył, że 
„przybyli przedstawiciele z 
Huty im. Lenina nadali na­
szym smutnym uroczystościom 
znaczenia oraz udowodnili, że 
mieszkańcy miast i wsi tworzą 
nierozerwalną więź w umoc­
nieniu PRL”, 
także Wacław 
przewodniczący 
towego ZBoWiD 
cach, Karol Biedroń b. wię­
zień polityczny Oświęcimia 
Aleksander Lewenda prze • 
wodnicząćy Koła ZBoWiD,PT 
mgr Bugajski, Franciszek Ko­
per.

Ustalono kierunki ścisłe, 
współpracy w ramach łącz­
ności miasta ze wsią, pomię- 
dzy kołem ZBoWiD z groma; 
dy Koniusza a Pionem Trans­
portu Kolejowego Huty im. 
Lenina' szczególnie w przeka­
zywaniu młodzieży tradycji 
patriotycznych. Postanowiono 
organizować spotka śa człon­
ków koła z młodzieżą w ra­
mach wypoczynku po pracy 
na terenie gromady Kcplusża.

Na zakończenie spotkania 
tow. A. Lewenda wyraził po­
dziękowanie za serdeczne 
przyjęcie i zaprosił członków 
koła ZBoWiD z Koniuszy do 
Nowej Huty, celem zwiedze­
nia muzeum Zbowidowskiego 
craz na wieczór wspomnień i- 
wymiany doświadczeń. (AL)

Przemawiali 
Ligudziński 

Z-du Powia. 
w Proszowi-

22—28 bm.
Tydzień Filmów 

Radzieckich

An-

Gratulacje I kwiaty dla p. Lidii 
Wilk — nowohuckiej plastyczki 
traktującej malarstwo nie jako 
liubby, ale swą życiową pasję.
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TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 17 BM. WL 

proc planu
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno 
wyrób smól, dolom.

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 
Agtomerownia I 
Aglomerownia II 

Wielkie Piece 
surówka

Wydział Przerobu Żużla 
żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod, 
prod. 
prod. 
prod.

Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blacn 
prod. surowa 
prod. gotowa 

Walcownia Taim 
prod. surowa 

.prod. gotowa
Walcownia Drobnych Profili 

prod. 
prod. 
prod. 
prod.

Wyroby walcowane 
prod. surowa 
prod. gotowa 

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha

blacha got. ocyn. ogn. 
blacha sur. ocyn. elektr.

surowa kęsisk 
gotowa kęsisk 
surowa kęsów 

gotowa kęsów

sur. pro», 
got. prof, 
sur.
götowa drutu

drutu

sur- czarna 
got. czarna
sûr. ocynk. 
got. ocynk.
sur. ocyn. ogn.

W
53

hud. „S” centrum administra­
cyjnego, o godz. 16 i 13. Wstęp 
wolny..

A oto 
22 bm. - 
Czerń yszewa' 
kres próbny”, 24 bm. - 
lin”. 25 bm. — „Nikt 
dzi się żołnierzem", 26 
..Republika Szkid”.

terminarz filmów 
„Trzy dni Wiktora
.”, 23 bm. — „O-

- „Ber. 
nie ra­
bin. —

(Jd)

Zarząd Fabryczny TFPR 
HiL organizuje z okazji 
rocznicy powstania Armii Ra­
dzieckiej Tydzień Filmów Ra­
dzieckich. Projekcję będą się 
odbywać w dniacn od ponie­
działku 22 bm. do niedzieli 
28 bm. w sali teatralnej huty,
HiHiiinimiimiimiimniimiiinniiiłnnimitiiiiiiiimiiiiMHii

Samochody i motorowery dla załogi HiL
Huta lm. Lenina Wydział Transportu Samochodowego posiada Ja­

ko zbędne następujące pojazdy mechaniczne, o kupno których mo­
gą się ubiegać pracownicy Huty lm. Lenina.
1. Motorower „Ryś" • nr. podw, 307S0 stop, ztrfycfa 93
ZŚ nr P'ód*ś- S3Ś3 ■«op/zidłi-eia 9ó->,’
i. satn<«w»«swH<wowv rt.BKBBfoń-n nr- »offw. ■- ilSw sts>p. zuśyrta »s%

Podanie o przydział w/w pojazdów mechanicznych należy skła­
dać do dyrektora administracyjnego Huty lm. Lenina w okresie " 
na-ca od daty ukazania się nlnielszej notatki.

4.\ SamtMhóO' owbowy- nr pod w.' - -.761«- stojr. żużycla 85 o
8. Samochód osobowy „Syrena". nr podw. 47761 stop, zużycia 83’«
6. Samochód osob. „Warszawa" nr podw. 106024 stop, zużycia 85” n
7. Samochód oso».' „Warszawa“ nr podw. 104581 stop, zużycia 80“..
R. Samochód osob. „Warszawa" nr podw. 122 stop, zużycia 85 j,

Samochód osob. „Warszawa“ nr podw. 73979 stop, zużycia 90’ .
10. Samochód dost. ,.Pick-up" nr podw. 98730 stop, zużycia 83” b
11. Samochód dost. „Zuk" '’ ■ nr podw. 10873 stop, zużycia 85" o
12. Samochód dost. ,„Żuk" nr podw. 10878 stop, zużycia 85 .
13. Samochód dost. „Żuk" nr podw. 8045 stop, zużycia 85".

101 
.107

biacha got. oeyn. elektr. 
taśma — got.

Wydział Rur zgrzewanych 
prod. sur. rur 
prod. got rur 
prot. gięte

Zakład- Przctw. Hutniczego 
prof. gięte

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział .Meehaniczno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Wydz. W-M 
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE
M1CZNIE. Bardzo dobre rezultaty 
produkcyjne uzyskała zakaja 
Wielkich Pieców. Dzięki rytmicz­
nej, wydajnej pracy osiągnęła ona 
nadwyżkę wynoszącą ponad 
19 tys. ton surówki. Świetnie spi­
sały się załogi obu Stalowni. Za­
łoga Martenowskiej dostarczyła 
dodatkowo ok. 10 tys. ton stall. 
Załoga Konwertorowej — kilka 
tysięcy ton stali. Ponadplanową 
produkcję uzyskała również za­
łoga Wydziału Wlewnic. Bardzo 
dobrze spisała się załoga Walcow­
ni Zimnej Blach. Uplasowała się 
w czołówce najlepiej pracujących 
załóg. Wykonała plan we wszy­
stkich asortymentach dając po­
ważne nadwyżki. Dodatkowa pro­
dukcja wyniosła: ok. JOO ton bla­
chy czarnej, ponad 100 ton bla­
chy ocynkowanej, po kilkadzie­
siąt ton blachy ocynkowanej og­
niowo i elektrolitycznie. Bardzo 
dobry wynik osiągnęła również 
załoga • Walcowni Drtitu: wykona­
ła plan z nadwyżką kilkuset ton 
walcówkl.

WYKONALI SWE ZADANIA. W 
100 proc, wykonała plan załoga 
walcowni Zgniatacz — alę tylko 
w produkcji kęsisk.' W pełni wy­
wiązała się. także z zadań załoga 
Walcowni Slablng. 100 proc, wy­
konania planu posiada także za­
łoga Walcowni Gorącej Blach, za-
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loga Walcowni Drobnych profilt 
oraz załoga Wydz. W-3.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała swych zadań załoga ZMO. 
Niedobory powstały w produkcji 
wyrobów szamotowych oraz za­
sadowych. Pozostała w tyle zało­
ga ZK. Nie wykonała planu pro­
dukcji koksu ogółem jak rów­
nież koksu wielkopiecowego. Nie­
dobory wynoszą po ok. tysiącu 
ton. Nie wykonała planu załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych. Brak jej 
ok. 30 km rur. Gorszy niż po­
przednio rezultat uzyskała rów­
nież załoga Walcowni Taśm, 
brakło jej do planu ok. 1330 
produkcji.

POSTÓJ WAGONÓW PKP 
NORMIE. W ciągu ostatnich
dobrze kształtuje się wykorzysta­
nie taboru kolejowego w hucie. 
Limit nie jest przekroczony. Oto 
średni czas
PKP: 11 bm. — 10.9 godz. 12 bm — 
9.9 godz. 13 bm. — 9.0. godz., 
H bm, — .9.4 godz.. 15 bm. — H.’S 
godz., 16 bm. — 11.0 godz.,-17 bm. 
— 11,1 godz. (jd)

Za­
toń

W 
dni

postoju wagonów

Koleżance
MARII SZALIŃSKIEJ 
serdeczne wyrazy głębo- 
kieco współczucia z po­
wodu śmierci OJCA 
składają pracownicy 
Dyrekcji Inwestycji H1L

Mgr inż. HENRYKOWI 
BAZYLEWICZOWI 
wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu 
zgonu OJCA 

składają 
kierownictwo, 

organizacja partyjna 
oraz pracownicy 

pionu TH
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Nie do wszystkich zapew-* 
ne dotarły informacje 
prasowe i te przekazywa­

ne przez bezpośrednio uczest­
niczących w naradzie aktywu 
partyjnego huty, która odby­
ła się w ubiegł« piątek. Jed­
nakże tym bardziej niełatwo 
po tygodniu, w dziennikar­
skiej relacji odnotować głosy 
w dyskusji, wszystkie pytania 
i odpowiedzi, dotyczące naj­
bardziej nurtujących ludzi 
problemów. Reporter — któ­
remu przyszło wysłuchać za­
rzutów pod adresem prasy, 
zdaje sobie przecież sprawę z 
odpowiedzialności wobec czy­
telników. Szczególnie dzisiaj. 
Ale naracfe trwała niemal 
sześć godzin! Stenogram z 
niej zająłby kilka kolumn 
„Głosu”! Będą to więc po pro­
stu refleksje.

„Męska rozmowa” — ten 
termin używany przez dzien­
nikarzy dla oddania nastroju 
rozmowy tow. Gierka i Jaro­
szewicza ze stoczniowcami i 
tu pasował jak ulał. Nastrój 
podniecenia udzielił się 
wszystkim, tłumnie zebranym 
w sali teatralnej. Jedni tyięc 
gorączkowo, inni z rozwagą 
zadawali pytania, podawano 
je na kartkach do prezydial­
nego stołu. Było ich kilka­
dziesiąt! A we wszystkich 
mniej czy bardziej udolnie 
sformułowanych słowach aż 
tętniła troska. Jak dalej pra­
cować, by nigdy więcej nie 
dopuścić do tragedii i kryzy­
su zaufania? Czy poniosą peł­
ną odpowiedzialność ludzie, 
którzy do grudnia dopuścili? 
Jakie są możliwości poprawy 
codziennego życia? Te lapi­
darne zdania — to już była 
dyskusja. Dialog. Aktywu, 
który chce mieć większy niż 
dotąd wpływ na losy kraju — 
z przedstawicielem rządu. Bo 
właśnie Komitet Centralny -i 
Rząd swymi posunięciami na 
postulaty klasy robotniczej 
odpowiadają.

Na część z nich (zmiany per­
sonalne „u góry”, bardziej 
prawidłowy podział dochodu 
narodowego, uwzględnienie 
potrzeb mieszkaniowych, zli­
kwidowanie kominów płaco- 
wyęh, ograniczenie pasożytni­
czych dochodów i zarobków 
inicjatywy pfywatnęj), odpo­
wiedź prz-yniosła sesja Sęjfl?ur. 
wyrażona-'korektą Narodowe-, 
go Planu' Gospodarczegct u-’ 
chwalonymi «stawami, ostat­

Nie ma wniosków nierealnych
Ostatnio obradowała komi­

sja powołana w' hucie do o- 
pracowania zgłoszonych przez 
załogę wniosków i postulatów. 
Naradę prowadził dyrektor 
naczelny HiL mgr inż. Boh­
dan Koiomyjski. Wzięli w niej 
udział wszyscy dyrektorzy 
branżowi oraz ze strony RZK 
tow-. tow. A. Dałkowski i Ł. 
Gądzik. Tematem obrad była 
sprawa wniosków i postula­
tów załogi.

Komisja uznała, że nie ma 
w zasadzie wniosków niereal­
nych, które by można z czy­
stym sumieniem natychmiast 
i bezapelacyjnie odrzucić. Du­
ża cześć wniosków natomiast 
może być zakwalifikowana do 
realizacji, ale z terminem 
późniejszym. W tej chwi­
li bowiem nie ma — ani w 
hucie, ani w kraju — warun­
ków i możliwości wprowa­
dzenia wniosków w życie.

Każdy zgłoszony wniosek 
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nia decyzja o anulowaniu 
podwyżki cen oraz plenum 
wojewódzkiej organizacji.

Część postulatów doczeka się 
realizacji w niedalekiej przy­
szłości. Są to dla naszej za­
łogi sprawy niezmiernie waz • 
ne, wielokrotnie wysuwane. 
Bo oto w bieżącym roku 
wprowadzony zostanie ruch 
czterobrygadowy w transpor­
cie kolejowym. W przyszłym 
roku należy się spodziewać 
rozszerzenia tego systemu 
pracy na wszystkie wydziały, 
pracujące w ruchu ciągłym, 
trzyzmianowym. Jeśli starczy 
środków z dodatkowo przy­
znanego hucie w bieżącym ro­
ku funduszu płac, będzie moż­
na we własnym zakresie za­
stosować czterobrygadówkę w 
Wydziale Odlewnie. Wróci na 
warsztat temat: reorganizat ja 
huty. System zarzadzania 
kombinatem być powinien do­
stosowany do rangi i wielkeś. 
ci tego potężnego organizmu. 
Rząd ‘rozpoczął prace nad 
zrównaniem zasiłków choro­
bowych. uznajac jednak za 
niesłuszną tendencję — rów­
nania w dół. Jest przygoto­
wywana zmiana prawa pracy. 
Przygotowuje się zmianę sy­
stemu płac. Jednakże brak 
środków uniemożliwia natych­
miastową realizację słusz­
nych żądań. Dlatego nie będą, 
np. obniżone wkłady na miesz­
kania spółdzielcze. Zresztą 
bedzie się budować nowe mie­
szkania — już o wyższym 
standarcie. Nie ma środków 
na zmianę przestarzałego ta­
ryfikatora w hutnictwie i in­
nych zresztą przemysłach.

Tych szczerych, rozważnych 
odpowiedzi wicepremiera Kai­
ma z równą rozwaga słuchali 
hutnicy. A na marginesie 
chciałabym wspomnieć o jed­
nym. Oto podczas piątkowej 
narady jedno zapytań brzmia- 
lo: dlaczego przy obliczaniu 
dodatków dla najniżej zara­
biających wlicza się również 
do ogólnego dochodu nagro­
dy z funduszu mistrzowskiego? 
Odpowiedź towarzysza Kaima 
brzmiała: sprawdzę w Komi­
tecie Pracy i Płacy.

I nie trzeba było długo cze­
kać. Oto niedzielne „Życie 
Warszawy” przyniosło infor­
mację, że —„cytujmy: „Ko­
mitet Pracy .i piąęy podpisał 
decyzję o nie wliczaniu.do za­
robków należności wypłaca­
nych wyróżniającym się ro- 

był wnikliwie rozpatrywany. 
Niektóre wnioski — niepeł­
ne, niekompletne — zostały 
zwrócone wydziałom do ich 
dopracowania. 88 wniosków 
skierowano do realizacji wyż­
szych instancji związkowych, 
tj. do ZG ZZH i do CRZZ. | 
Wiele wniosków realizować 
będzie huta we własnym za- ! 
kresie, inne skierowane zo- i 
stają do władz dzielnicy i 
miasta.

Ustalony został szczegóło­
wy tryb załatwiania wniosków 
oraz informowania załogi. U- 
stalono konkretne terminy. 
Sprawa jest należycie potrak­
towana. nie powinny istnieć 
żadne wątpliwości. I

Należy podkreślić, że zna­
czna-część wniosków i postu­
latów naszej załogi już zosta'a 
zrealizowana o czym świadczą 
ostatnie decyzje Rządu PRL.

(jd)
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J Dialog
| oparty na konkretnym I
I działaniu i
Tillllllllllllll
botnikom z „funduszu mi­
strzowskiego”. Należności te 
nie będą więc rzutowały na 
uprawnienia do wyrównań i 
dodatków, wynikających z 
uchwały”.

I jest to jeszcze jeden przy­
kład rzetelnej, szybkiej reak­
cji, wychodzącej ludziom na­
przeciw.

Twórczy, oparty o konkret­
ne działanie dialog musi jed­
nak objąć wszystkich. Dla­
tego ze zrozumieniem przy­
jęty został przez hutników 
spel wiceprezesa Rady Minis­
trów o jeszcze lepszą, wydaj­
niejszą produkcję. Właśnie su­
ma dotychczasowych dodatko-

/

Tow. Klasa w HiL
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

rokiej i bardzo zaangażowanej 
dyskusji. Obfitowała ona w 
wiele akcentów krytycznych. 
Zawierała liczne wnioski. 
Głos zabrali tow. tow.: Do­
brzański, Holuj. Stasiak, Za- 
tembiński, Wartalski. Miszta, 
Szymański, Kaczor, Cicrniak, 
Harmasz. Na pytania obec­
nych przedstawione na piś­
mie udzielili z kolei odpowie­
dzi I sekretarz KF tow. T. 
Wachowski. kierownik ZO 
tow. W. Bieda i I sekretarz 
KW tow. J. Klasa. którv po­
nadto wygłosił do aktywu 
partyjnego ZO ujmujące, ser­
deczne przemówienie.

Bogactwo poruszonyh pro­
blemów! Setki spraw zarów- 
no„Ł naszego hutniczego pod- . ...............„ . .
wórka. jak i znacznie sht- tragicznych wydarzeń na Wy- 
szych o znaczeniu ogólnokra­
jowym! Nie czuje się na si­
łach, bodaj zrelacjonować tej 
wielkiej i bardzo męskiej dys­
kusji, jak również przytoczyć

...................................................... .

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Warto podać szczegóły. W 

dezyderatach jest mowa o 
konieczności ścisłego powią­
zania polityki cen z polityką 
gospodarczą i społeczną kraju: 
o szerszym konsultowaniu 
Państwowej Komisji Cen 
wszelkich spraw wchodzących 
w jej zakres — z terenowymi 
organami rad narodowych, 
przedsiębiorstwami oraz kon­
sumentami — przed każdym 
powzięciem decyzji: o pełnej 
odpowiedzialności za właści­
wą politykę cen w kraju; o 
konieczności bardziej elastycz­
nego dokonywania przecen, 
zwłaszcza gdy chodzi o towa­
ry tracące charakter tzw. no­
wości: o przeciwdziałaniu ten­
dencjom wycofywania z ryn­
ku towarów tańszych lub tych, 
których ceny uległy obniżce.

— A sprawa szerszej infor­
macji posłów i społeczeństwa 
o zamierzonych zmianach cen?

— Zagadnienie to zawarte

iimiiiłiiiimn
wych zobowiązań podjętych 
przez załogi różnych zakładów 
pracy umożliwiła wiele już 
uczynionych kroków. Załoga 
huty ma zaś ogromne pole do 
działania. O jeden procent 
choćby przekroczona wartość 
eksportu to już jest kwota, 
która bardzo się przyda w roz­
wiązaniu najpilniejszych po­
trzeb.

Te wszystkie omówione do­
tychczas sprawy były właśnie 
tłem dla problemu podstawo­
wego. Jak powinna działać fa­
bryczna organizacja partyjna, 
która musi zająć czołowe miej­
sce w procesie odnowy. Mówił 
o tym tow. Wachowski przed, 
stawiając program, mówili 

pytań i odpowiedzi. Powrócę 
do tego w następnym numerze 
„Głosu”. Dziś kilka tylko 
szczególnie zaakcentowanyćh 
spraw.

Załoga huty mocno popiera 
nowe kierownictwo i konkret­
nym czynem dokumentuje 
swą postawę. Docenia podję­
te wysiłki, gratuluje już wi­
docznych rezultatów. Pragnie 
jednak, aby rozpoczęte dzieło 
wielkiej odnowy nasze­
go życia polityczno-społeczne­
go i gospodarczego było kon­
sekwentnie kontynuowane. 
Pragnie, aby odpowiedzial­
ność partyjną ponieśli wszy­
scy działacze z poprzed- 
r.iego.Jśieręiwniętw-a. winni za 
doprowadzenie kraju do zlej 
sytuacji gospodarczej oraz do 

brzeżu. Załoga domaga się 
sprawiedliwego potraktowania 
ludzi z rozmaitych szczebli 
partyjnej i administracyjnej 
hierarchii, którzy nie wywią-

Po Sesji
jest także w omawianym de­
zyderacie. Nie może mieć w 
przyszłości miejsca fakt, że 
poseł nie wiedział nic o za­
mierzonej zmianie cen i w 
tej sytuacji zupełnie nieświa­
domie, choć w najlepszej wie­
rze — dezinformował wybor­
ców. W dezyderacie jasno po­
stawiony jest postulat o ko­
nieczności informowania po­
słów o wszelkich zamierze­
niach zmiany cen rynkowych, 
które w jakikolwiek sposób 
wpływają na koszty utrzyma­
nia społeczeństwa. Jeśli już o 
informacji mowa, postawiłem 
także wniosek, będący treścią 
drugiego dezyderatu. Chodzi w 
nim o to. aby społeczeństwo 
informowane było szeroko za 
pomocą prasy, radia i telewi­
zji o pracach posłów w Sej­
mie a głównie o zgłaszanych 
w interesie ludności postula- 

dyskutanci twierdząc, że na 
apatacie partyjnym ciążą 
szczególnie trudne obowiązki, 
że krytyka pracowników apa­
ratu nie jest bynajmniej ata­
kiem na partię (tow. Wosik). 
Z aprobatą przyjęto program 
nakreślony uchwałami VIII 
Plenum’ a w jego realizacji 
musi znaleźć swe miejsce 
każdy członek partii (tpw. 
Karczewski). Konieczna jest 
rotacja, ale nie mechaniczna, 
a uwzględniająca rzeczywiste 
zasługi i błędy. Odejście ze 
szczebla nie może być kata­
strofą. Dobra będzie władza 
ludowa — jeśli będziemy jej 
patrzeć na rę6e — to słowa 
tow. Liszki, na którego wypo­
wiedź pełnym aprobaty szme­
rem i oklaskami odpowie­
działa sala.

Organizacja partyjna musi 
w-jęc w ścisłej więzi z cała za­
łogą dbać o właściwe propor­
cje między troską o sprawy 
produkcji a warunki pracy. 
Ma ona obowiązek kontroli 
stanu realizacji polityki par­
tii. Musi jednak w swej pracy 
na co dzień wyzbyć się zbiu­
rokratyzowania, schematyzmu 
i formalizmu, takec na zebra, 
niach, które powinny stać się 
platformą nieskrępowanej wy­
miany myśli. I nie może być 
na nich miejsca na tzw. „pod­
sumowywanie” ludzi. Bo 

zali się z powierzonych im 
społecznych mandatów i nie 
stanęli na wysokości zadania.

Nowy .styl w działalności 
partyjnej, już widoczny „na 
górze”, nie wszędzie jeszcze 
zdobył sobie prawo obywatel­
stwa. Toruje sobie drogę z 
trudem i nie bez oporów do­
ciera ku niższym szczeblom. 
Zaporę stanowią niejednokro­
tnie — jak mówiono na ze­
braniu — rutyniarze, formali- 
ści i partyjni biurokraci. No­
wy styl nie polega przecież na 
szermowaniu nowymi ha­
słami i na zastąpieniu starych 
słów — nowymi, ale charak­
teryzować się musi autenty­
cznie komunistycznym dzia-

MOŻNA PRACOWAĆ LEPIEJ
W wielu zakładach .pracy, w tym 

również w naszym kombinacie dy­
scyplina pozostawia wiele do ży­
czenia. Jeżeli codziennie spóźni się 
do pracy kilkaset osób 1 Jeżeli by 
minuty te przeliczyć na złotów­
ki, uzbierała by się spora suma. A 
gdyby to przemnożyć przez tygod-

Sejmowej
tach i o ich realizacji. Dotych­
czasowa praktyka bowiem o- 
graniczała informacje jedynie 
do wystąpień członków Rządu 
czy KC Partii.

A za najważniejszą sprawę 
w odnowie pracy Sejmu uwa­
żam — i chyba nie jestem w 
tym zdaniu odosobniony — 
konsekwentną realizację słu­
sznych dezyderatów posłów.

— Dziękuję za rozmowę. Jak 
wykazują ostatnie posunięcia 
nowego kierownictwa Rządu, 
wiele poruszonych przez Was 
spraw weszło już w s’adium 
realizacji. A to cały nasz na­
ród napawa optymizmem i u- 
macnia zaufanie do nowego 
kierownictwa i metod pracy 
Partii i Rządu.

Rozmawiała
DANUTA RYBARCZYK 

gdzież jeśli nie na zebraniu 
jest najwłaściwsze miejsce 
dla zgłaszania swych wątpli­
wości? Zbyt drogo opłaciliśmy 
„monopol na nieomylność”.

Potrzebne jest zpliżenie do 
załogi, czemu służyć mają ra­
ca! wyjazdowe posiedzenia 
egzekutywy KF. spotkania z 
grupami pracowniczymi, gos­
podarskie rozmowy z kolek­
tywami, konsultacje z kadrą 
naukowo-techniczną i bezpar­
tyjnymi — ' w szczególnie 
ważkich dla załogi sprawach. 
Większa musi być ofensyw- 
r.ość aktywu propagandowego 
— i tu jest również miejsce 
dla nas — pracowników Bi.

Gdy narada miała się ku 
końcowi — zelżało na sali. I 
nie dlatego, że wyczerpujące 
było sześciogodzinne siedzenie 
w pełnym dymu pomieszcze­
niu, nie dlatego, że pofolgo­
wali sobie dyskutanci, dając 
upust narosłej goryczy. Wów­
czas, w piątek — nie wiedzie­
liśmy jeszcze o następnych, 
kolejnych decyzjach. Nie na 
wszystkie pytania padły za­
dowalające odpowiedzi. Ale 
ten nowy nurt — także i tu 
w hucie zarysował się twardą, 
żywiołową, ale i rozważną — 
wyraźną linią.

BRONISŁAWA ROSZKO

laniem. Ci wszyscy działacze, 
którzy tego nie rozr eją, 
wcześniej czy później i. aszą 
odejść. Nie ma bowiem ludzi 
niezastąpionych.

Najważniejszą w tej chwili 
sprawą — jak wskazał tow. 
Klasa — jest skoncentrowanie 
naszej uwagi na pozytywnym 
programie poprawy wydaj­
ności i lepszej pracy na każ­
dym stanowisku. To bowiem 
może jedynie zadecydować- o 
wzroście stopy życiowej całe­
go narodu, o naszym dalszym 
marszu naprzód. Socjalizm 
stwarza wielką szansę, zrób­
my wszystko, aby ją w pełni 
wykorzystać.

JERZY DANEK

nawet z 
Rzadko 

ukarania

nie t miesiące? Niestety 
karami nie jest dobrze, 
zaobserwowałem fakt 
pracownika, który bezustannie 
się spóźnia lub wcześniej opusz­
cza swe stanowisko robocze. Bry­
gadziści i mistrzowie na ogól przy­
mykają oczy na te fakty i ludzie 
niesumienni, niezdyscyplinowani 
otrzymują wynagrodzenie za peł­
ne 8 godzin pracy.

Sam jestem świadkiem, że na 
plecach martenowskich praca nie­
rzadko rozpoczynana jest z 30-ml- 
nutowym opóźnieniem. Powoduje 
to ogromne straty. A gdzie jest w 
takim razie dozór i kierownictwo? 
Gdzie poczucie odpowiedzialności 
pracowników, tak karygodnie lek­
ceważących pracę i psujących opi­
nię całemu wydziałowi, powodują­
cych obniżenie wykonania planu 
produkcyjnego?
Ważnym według mnie problemem 

jest także zbyt duży przyrost pra­
cowników administracji. To powin­
no być koniecznie zahamowane. 
Zdarza się, że I pracowników fizycz­
nych przenosi się do prac biuro­
wych. Efekt takich pociągnięć jest 
taki, że zmniejsza się obsadę na 
stanowiskach fizycznych, admini­
stracja rośnie. Zjawisko to obser­
wuje się zresztą nie tylko w na­
szym wydziale. Tworzy się różne 
stanowiska kierownicze, nie wy­
magające wielkich kwalifikacji i 
obsadza się je fachowcami. Po- 
wstają nowe '•— *rki, nie mająee 
nic wspólnego z produkcją, a prze­
cież ludzie ci byliby potrzebni I 
produktywni bezpośrednio na sU- 
nowiskach roboczych.

E. CHMIELIŃSKI

Jedną z form działalności ORMO jest systematyczna opieka 
nad młodzieżą zagrożoną moralnie. Zadaniem ORMO jest nie 
tylko ochrona obywateli przed wybrykami młodych chuli­
ganów. ale przede wszystkim działalność profilaktyczna, za­

pobiegająca w porę wszelkiego rodzaju wykroczeniom.

Obok normalnej służby w osiedlach czy na ulicach Nowej 
Huty członkowie Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej 
przechodzą okresowe szkolenie w zakresie zasad ruchu dro­

gowego. na tematy ideow o-wychowawczc, itp.

Odprawa do codziennej służby. Instrukcje przekazuje ko­
mendant sztabu dzielnicowego ORMO Z. Wrotek wraz z po­

rucznikiem MO Z. Stefanim.

Zdjęcia: J. PODLECKI ■
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Kolejna BPS 
w P-61

W ubiegłą sobotę kierownik 
wydziału P-Sl inź. Tomasz Bonek 
sekretarz KZ tow. Lucjan Kota- 

■ siewicz i przewodniczący RZ tow 
Ryszard Bętkowski, wręczyli le­
gitymacje i odznaki BPS, człon­
kom brygady utrzymania ruchu 
ciągu walcowniczego. Brygada ta 
ubiegając się o zaszczytny tytuł, 
zrealizowała szereg bardzo cen­
nych zobowiązań. Miedzy innymi 
wykonała we własnym zakresie 
remont dwóch wiertarek, zamon­
towała szlifierkę i wykonała z 
materiału złomowego stoiak pod 
szlifierkę. Prace te wykonała po­
za normalnymi godzinami. Poza 
tym przeoracowala w czynie sno- 
łecznym SSt rbg, co wynada śred­
nio po 5t godzin na jednego pra­
cownika. Brala czynny udział w 
Życiu kulturalnym i snolecznym 
wydziału. Z normalnych obo­
wiązków służbowych. brygada 
wywiązywała się bardzo dobrze, 
co miało niemały wnH-w. na prze­
kroczenie przez wydział zadań 
produkcyjnych w produkcji suro­
wej.

Brygada prze>awia również duża 
inlclatywe nadal. Miedzy innymi 
członkowie brygady, zobowiązali 
sle do przepracowania no 4 godzi­
ny poza normalnymi obowiązka­
mi służbowymi w celu wykona­
nia stołu monterskiego wraz z o- 
nrgyrzadowanlem. oraz do prze­
kazania kwoty w wysokości 7*ht 
zł. na kon*o funduszu budowy 
zamku w Warszawie.

Brygada pracuje w składzie: 
int. Medard Pitera — mistrz, Ka­
zimierz Wiktorowicz — brygadzis­
ta, Kazimierz Bieniaszewski. Je­
rzy Jamróz, Stanisław Karwacki.* 
Zdzisław Oparski. Józer Podobiń­
ski, Józef Puc, Józef Robak, Ka- 
Zimiere JZitek i Jan Wójcik. (J.C.)
■lllliaHSsiriiiłiiiiritisiisłtitiiiii

Zebranie TGP
*: lutego br. o godz. 18.00 w 

świetlicy Szkoły nr 115 odbędzie 
ile zebranie sprawo.dawc o-wy- 
borcze TGP oś. Kazimierzowskie- 
?o. Obecność wszystkich człon­
ków organizacji partyjnej osiedla 
obowiązkowa.
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Ważny postulat - spełniony
Od dawna już wysuwała za­

łoga Pionu Głównego Mecha­
nika huty postulat uspra­
wnienia dojazdów do pra­
cy. Jak wiemy usytuowanie 
obiektów pionu jest tak;e, że 
dotarcie w ten rejon środka­
mi komunikacji wewnętrznej 
huty jest niemożliwe. Mo‘e- 
my dziś poinformować, że po­
stulat załogi TM został nare­
szcie spełniony. Problem ko­
munikacji jest ku pełnemu za­
dowoleniu załogi, rozwiązany.

Obecnie można wygodnie

Poważną rolę w życiu załogi 
naszego kombinatu odgrywa 
Ośrodek Informacji Technicz­
nej i Ekonomicznej. Ocena dzia­

łalności Ośrodka była przedmio­
tem obrad egzekutywy KZ Dyrek­
cji Technicznej.

Miniony rok można uważać za 
dalszy postęp w działalności tej 
placówki, zarówno na odcinku 
czytelnictwa literatury fachowej 
jak i opracowań informacyjnych.

Wraz z rozwojem czytelnictwa 
notuje się wzrost ilości pozycji, 
których stan na koniec ub. roku 
wynosił ponad 41 lys.

Warta odnotowania jest działal­
ność biblioteki technicznej na od­
cinku literatury społeczno-polity­
cznej.

Przejęcie przez bibliotekę tech­
niczną rozdziału prasy oraz wy­
konywanie tłumaczeń, to dalsze 
zagadnienia, jakie wchodzą w za­
kres działalności omawianej bi­
blioteki.

Podstawową formą przekazów 
informacji technicznych są serwi-
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Listy do przyjaciela
MÓi Drogi!
Jut tok dawno nie pisałem do 

Ciebie, a i Tobie, widać, nie śpfe- 
szno do pogawędki ze mną — 
milczymy więc obaj l to w okresie 
ogromnych przemian w naszym 
życtu politycznym i społecznym, 
dzięki którym mimo zimowej po­
ry roku, powiat nad Ojczyzną 
Wiosenny wiatr, osuszając różne­
go rodzaju bajorka błędów ludzi 
z tak zwanego świecznika. Powia­
ło wiosną nad Ojczyzną...

Nie wiem jaka jest Twoja oce­
na ostatnich zmian, ale — znając 
Cię — sądzą ii nie różni się ona 
od mojej, tak jak moja nie roinl 
się od oceny i odczuć milionów 
Polaków w całym kraju.

Jesteśmy jak ze snu obudzeni- 
biegający 2a sprawami trzydzie- 
stckllku milionowe; rodziny Pola­
ków. Robimy to z coraz większą 
ochotę i zapałem, rozumiejąc, te 
„bez pracy nie ma kołaczy", tak 
jak bez nagrody I wynagrodzenia 
— nie może być dobrej pracy.

Powiało wiosnę nad Ojczyzną...
Wiem, że nie należysz do partii, 

jak i ja. Ale Ojczyzna jest wspól­
na dla nas wszystkich. Ty o nią 

dojechać specjalnie urucho­
mionym autobusem huty do 
Wydziałów W-l, W-3 i W-17. 
Autobus kursuje w godz nach 
od 5 do 8 od 13 do 16 i od 21 
do 22.30. Za spełnienie postu­
latu i za bardzo do niego ży­
czliwy stosunek załogi Wy­
działu Samochodowego HiL na 
czele z kierownikiem tow. inż. 
Henrykiem Połatyńskim, ser­
deczne podziękowanie składa 
za naszym pośrednictwem za­
łoga Pionu TM.

(jd)

Ośrodek Informacji Technicznejspełnia
sy informacyjne opracowywane 
przez HT. Są one wykorzystywa­
ne przez pracow-ników huty oraz 
przez Ośrodek Szkolenia Zawodo­
wego.

Ciekawostką jest uruchomienie 
w ubiegłym roku automatycznej 
informacji telefonicznej na temat 
nowych, interesujących hutę pu­
blikacji zagranicznych. W ostat­
nim półroczu przedstawiono w tej 
formie 421 publikacji, z którymi 
zapoznało się ponad 10 tys. osób 
z terenu kombinatu.

Mimo tych sukcesów ośrodek 
nie nadąża za potrzebami ilo­
ściowymi. Składa się na to 
skromna obsada ośrodka (jeden z 
najniższych w kraju wskaźników 
stosunku ilościowego pracowni­
ków służby informacji do ogółu 

juź jako dwunastolatek walczyłeś 
w Powstaniu Warszawskim, zaś 
ja — porzuciłem dla nie; urządzo­
ne życie za granicą, gdzie jak 
wiesz urodziłem się i wychowa­
łem. Przyjechałem po raz pierw­
szy do nieznanej ale już kocha­
nej Polski, aby dźwigać ją z ru­
in. Br-ml to patetycznie, może 
nawet i pretensjonalnie, ale jest 
to najszczerszą prawdą.

Decyzje VII Plenum przyjąłem, 
jak I Ty zapewne, z uczuciem du­
że; ulgi, ale też i bolesną zadu­
mą. Bo oto już po raz drugi w 
swoim krótkim tyciu, dane ml 
jest przeżywać rozterkę. Właśnie 
ten fakt napawa mnie najwięk­
szym żalem, większym niż wszyst­
kie materialne braki i niedostat­
ki! Ale nie jestem zawzięty, znasz 
mnie, pod tym względem: poko- 
nem rozczarowanie — i pójdę z 
Innymi naprzód, ntesiony wiatrem 
grudniowej Wtosny. To, co dla 
nas już w tak krótkim czasie zro­
biono — napawa optymizmem.

Zatem bywaj zdrów i nie zapo­
minaj o mnie.

Twój jak zawsze
Oktaw
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„Piechurzy —
kobietom”

Pod takim hasłem —t oka­
zji Dnia Kobiet - Komisja 
Turystyki Pieszej PTTK HiL 
organizuje atrakcyjną impre­
zę w Gorzeniu Wielkim w 
dniach 6 i 7 marca. W progra­
mie wiele atrakcji, toteż war­
to wziąć udział w tej nieco­
dziennej wycieczce.

Informacji udziela Zarząd 
Oddziału PTTK HiL, w bu­
dynku „S”, parter. Zgłosze­
nia przyjmowane cędą tylko > 
do końca bm. (dr)

zadanie
zatrudnionych pracowników inż.- 
technicznych) oraz brak odpowie­
dnich pracowników pomocniczych.

Poważnym brakiem jest również 
szczupłość pomieszczeń.

Dotychczasowa działalność o- 
środka spotkała się z pozytywną 
oceną KZ DT. Dyskutanci wska­
zali jednocześnie drogi zmierzają­
ce do dalszego usprawnienia 
pracy.

Sądzić należy, te przyczyni się 
to wszystko do rozwoju działal­
ności Ośrodka Informacji Tech­
nicznej i Ekonomicznej szczegól­
nie w tej chwili, kiedy rozwój 
myśli technicznej jest bardzo 
szybki i zaznajomienie się z całą 
literaturą fachową jest fizyczną 
niemożliwością, (k)

Klub „Jowita” 
w nowej szacie

Kto pamięta stare wnętrze klu­
bu osiedlowego „Jowita", zdzi­
wiłby się niepomiernie wchodząc 
tutaj. i’o brudno szarych ścia­
nach, oorapanych filarach, nie po­
zostało śladu. Wyłączną w tym 
•asluga operatywnego aktywu klu­
bowego z kierowniczką p. W. Mły­
narz na czele. Młodzi członkowie 
klubu pracując w czynie społecz­
nym r.ie- tylko wymalowali cale 
wnętrze, ale wykonali stylową e- 
stradę. nowy szyld oraz Inne pra­
ce porządkowe. Wyjątkowy na­

strój stwarzają rysunki ścienne 
S. I ukaniuka oraz płaskorzeźby 
na filarach R. Bargieily. W uzna­
niu aktywnej pracy społecznej 
Wydział Kultury DRN ofiarował 
klubów 1 nowoczesny macnetofon 
a PBM Nowa Huta materiały ma­
larskie.

JANUSZ PODLECKI

ORGANIZACJI
WIĄZKOWI W

Okres intensywnej działalności
Rada Zakładowa Kombi­

natu weszła obecnie w 
okres bardzo ożywionej 

działalności. Podejmuje dzie­
siątki spraw, których prawid­
łowe i szybkie rozwiązanie o- 
czekiwane jest przez całą zało­
gę huty. Są to przede wszy­
stkim zagadnienia socjalno- 
bytowe i ochrony pracy, a 
więc te, które powinny znaj­
dować się zawsze na pierw­
szym miejscu w działalności 
związkowej.

Jaką problematyką zajmuje 
się ostatnio Prezydium RZK? 
Oto zanotowanych przeze 
mnie kilka uwag.

SZKOLENIE — TYLKO 
NA AKTUALNE TEMATY
Jak wynika z przeprowa­

dzonej ostatnio oceny szkole­
nia aktywu związkowego, je­
go przebieg jest na ogół pra­
widłowy i zgodny z założonym 
planem. Zakończono już szko­
lenie wykładowców. Toczy się 
z pewną przerwą szkolenie 
członków plenum RZK oraz 
przewodniczących i sekretarzy 
rad zakładowych, szkolenie a- 
ktywu rad oddziałowych i 
mężów zaufania, szkolenie 
społecznych inspektorów pra­
cy.

Stwierdzono dobre przygo­
towanie wykładowców oraz w 
większości przypadków — do­
brą, ożywioną dyskusję. Te­
matyka wypowiedzi uczestni­
ków szkolenia nie ogranicza 
się jednak do omawianych za­
gadnień. Jak było do przewi­
dzenia, to co aktualne, co 
niesie z sobą życie polityczne 
kraju (pulsujące od szeregu 
tygodni niezwykle mocnym 
rytmem) wypierh inne sprawy.

Nie można oczywiście mieć 
żadnych pretensji o to, że za- 
nlanowane tematy szkolenia, 
biora jak to sie mówi w łeb. 
Wprost przeciwnie: bardzo do­
brze, że mówi się o sprawach 
interesujących teraz każdego. 
W tej sytuacji tylko przykla- 
snać decyzji Prezydium RZK, 
obradującego pod przewodni­
ctwem sekretarza RZK tow. 
A. Dałkowskiego, wprowadze­
nia — jako najbliższych tema­
tów szkoleniowych — sprawy 
roli i zadań związków zawo­
dowych w Polsce.

Usunie się diiękl temu wiele 
niejasności, wyczuli się aktyw 
związkowy na najistotniejsze za- 
ąadniertia. Spełniony zostanie na­
kaz wynikający z aktualno ś- 
c i.

PRZYGOTOWANIA DO 
ŚWIĘTA KOBIET

Wiele uwagi poświęcono rów­
nież zbliżającemu się Świętu Ko­
biet. Przyznane zostały poszcze­
gólnym radom w hucie fundusze, 
które umożliwią zorganizowanie 
skromnych obchodów, spotkań, 
wieczornic. Podobnie jak w latach 
ubiegłych, naszym miłym kole­
żankom wręczone zostaną dyplo­
my uznania, nagrody oraz upo­
minki i kwiatki. Fundusze są nie­
wielkie, chodzi więc o pomysło­
wość i inwencję, aby wykorzystać 
je jak najlepiej. '

POMOC 
DLA NAJMNIEJ 

ZARABIAJĄCYCH
Prezydium RZK dokonało 

także oceny działalności Pra­
cowniczej Kasy Zapomogowo- 
Pożyczkowej HiL. Sprawie tej 
więcej miejsca poświęcamy na 
innym miejscu. Ocena Pre­
zydium wypadła pozytywnie. 
Wzięto jednocześnie pod uwa­
gę krytyczne uwagi o kasie, 
które zostaną usunięte. Prczyn 
dium dokonało rozdziału na 
poszczególne rady związkowe 
w wydziałach huty nadwyżek 
wygospodarowanych przez 
PKZP.

Pieniądze te będą przezna­
czone na zapomogi bezzwrotne 
dla najniżej zarabiających 
pracowników huty, znajdują­
cych się w trudnej sytuacji 
materialnej. Rozdziału pomię­
dzy pracowników dokonają o- 
czywiście same rady.

nowe Środki 
czystości

I* nad tym zagadnieniem u- 
bradowało Prezydium, jako ze 
załoga wysunęła liczne uwag: 
i postulaty. Jakiego rodzaju 
środki czystościowe chcieliby 
otrzymać nasi hutnicy? Spe­
cjalna komisja powołana przez 
Dyrekcję Ekonomiczną HiL 
zajęła się tym zagadnieniem i 
wysunęła kilka wniosków. 
Skasować należy wydawanie 
mydła twardego (do prania) i 
mydlą szarego oraz proszków. 
W to miejsce należy zaopa­
trzyć hutników w mydło toa­
letowe i w specjalną pastę do 
mycia brudnych rąk.

Prezydium RZK przyjęło 
przedstawione mu sugestie ko­
misji. Uznano je za korzyst­
ne dla załogi. Zwraca jednak 
uwagę, że nowy system wy­
magać będzie dofinansowania 
w wysokości ok. 4.5 min zł. 
Zagadnienie wymaga jeszcze 
akceptacji przez dyrekcję hu­
ty.

JERZY DANEK
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Działalność tej hutniczej kasy, zupełnie 
słusznie nazywanej ;,portfelem” załogi, 
odgrywa ogromną społeczną rolę. Nie 

ma chyba takiego członka załogi, który nie 
zetknąłby się ze świadczonymi przez nią u- 
sługami bodaj raz w roku. Są i stali „klien­
ci”, korzystający z kasy po kilka razy w cią­
gu roku, dla których jej świadczenia znajdu­
ją trwałe miejsce w budżecie domowym.

WAŻNA SPOŁECZNA FUNKCJA
Nie ulega wątpliwości, że działalność 

PKZP HiL to nie tylko pomoc materialna, u- 
dzielana członkom w trudnych dla nich chwi­
lach. Funkcję kasy należy widzieć znacznie 
szerzej. Spełnia ona niemałą rolę społecz­
ną, wywiera swój wpływ na kształtowanie 
się socjalistycznych stosunków międzyludz­
kich w hucie, stosunków opartych m. in. na 
wzajemnej solidarności i odpowiedzialności. 
Wychowuje członków w duchu koleżeńskiej 
współpracy i niesienia sobie wzajemnej po­
mocy.

O wielkim powodzeniu, jakim się cieszy 
PKZP w hucie, świadczy liczba jej członków. 
Na koniec ub. roku wynosiła ona 34.590 osób, 
tj. o 795 więcej niż przed rokiem. Wzrosły 
również poważnie zasoby finansowe kasy. 
Miała ona w dyspozycji na początku 1970 ro­
ku —106 min 793 tys. złotych, natomiast na 
początku br. — już o 11 min 974 tys. zł wię­
cej. czyli 119 min <67 tys. zł. Fundusz ten 
pochodzi oczywiście ze składek członkow­
skich.

Ciekawe jest, jaki ma w tej kwocie u- 
dział każdy statystyczny pracownik huty. 
Otóż okazuje się, że średni stan wkładów na 
1 członka kasy wynosi 3431 zł. Niemała kwo­
ta! Taki jest- jakże pożyteczny ze społeczne­
go punktu widzenia, stan „przymusowych" 
comiesięcznych oszczędności każdego z hut­
ników. Pieniądze te służą ogółowi z ogrom­
nym pożytkiem, a z chwila odejścia z huty 
na zasłużony odpoczynek, stanowić będą „za­
strzyk” finansowy — jak znalazł.

WIĘCEJ POŻYCZEK
A teraz słów parę o bilansie pożyczkowej 

działalności kasy. W ciągu roku PKŻP, dzia­

Temat, o którym się mówi

Jak gospodarzy 
Kasa Zapomogowo Pożyczkowa HiL?

łając poprzez zarządy wydziałowe, udzieliła 
17.729 pożyczek na sumę 145.265.358 zł oraz 
15.085 tzw. ..chwilówek” na sumę 12.067.561 zł. 
Wysokość zaciąganych przez hutników poży­
czek jest dość znaczna- średnio wynosi 8.130 
zl. natomiast średnia wysokość „chwilówek” 
wynosiła 800 zł. Porównanie wyż. przytoczo­
nych liczb z ubiegłorocznymi świadczy, że 
obecnie korzystamy z pożyczek w PKZP, czę­
ściej zaciągając jednocześnie wyższych kre­
dytów W 1969 roku udzielono 16.329 poży­
czek (17.729 w ub. roku), a średnia wysokość 
pożyczki wynosiła 7.487 zł (8.150 zł w ub. 
roku).

Zadłużenie członków kasy na 1. I 71 r. wy 
nosiło z tytułu pożyczek 101.5 min zł, a z ty­
tułu „chwilówek” — 1.6 min zł. Razem — 
103.1 min żł. Hutnicy dobrze na ogół wywią­
zują się z zaciągniętych zobowiązań, spłaca­
ją pożyczki regularnie. Prolongaty spłat u- 
dzielane były w szczególnych sytuacjach, na 
wniosek dłużników kasy, za każdorazową 
zgodą poręczycieli. Pożyczki nie spłacone w 
terminie i skierowane przez PKZP na drogę 
postępowania egzekucyjnego wynosiły 65.66 
zł, co stanowi zaledwie 0.063 proc.

NA KAUCJE MIESZKANIOWE
O przyznaniu pożyczek zawsze decydo­

wały zarządy wydziałowe kasy, z tym, że 
zarząd PKZP rozpatrywał wnioski o przy­
znanie pożyczek przekraczających uprawnie­
nia wydziałów, lub pożyczek tzw. „awaryj­
nych”, przyznawanych poza limitem, w wy­
jątkowo trudnych sytuacjach finansowych 
członków. Brano przy tym zawsze pod uwagę 
opinię Rad Wydziałowych względnie RZK.

Należy podkreślić, że wszystkie wnioski o 
pożyczki na wpłatę kaucji mieszkanio­
wej lub na remonty mieszkań, zostały zała­
twione pozytywnie w myśl starań członków 
kasy.

To są pozytywy. A cienie występujące w 
pracy PKZP? Negatywnym, niezdrowym ob­
jawem jest nagminne korzystanie przez nie­
których członków kasy z „chwilówek". Poży­
czka zaciągana regularnie co miesiąc, prze- 
staje być pożyczką, staje się — powiedzmy 
otwarcie — życiem na kredyt. Do tego nie po­
winniśmy dopuszczać. Minusem jest niewąt­
pliwie także przyznawanie wysokich pożyczek 
pracowniczych niskozarabiającym. ponad ich 
możliwości płatnicze. No i przyznawanie po­
życzek mimo występującego już zadłużenia. 
Tym sprawom poświęcić trzeba będzie bacz­
ną uwagę w przyszłości.

KOMU ZAPOMOGI?
Oprócz działalności pożyczkowej, która jest 

domeną kasy, wspomnieć jeszcze należy o za­
pomogach bezzwrotnych, wypłacanych praco­
wnikom huty znajdującym się w wyjątkowo 
trudnych warunkach materialnych, spowodo­
wanych wypadkami losowymi. Często tą for­
mą pomocy objęci byli renciści i emeryci HiL. 
Skąd się biorą fundusze przeznaczone na ten 
cel? Są one wygospodarowane przez 
kasę, a powstają z odsetek dopisywanych do 
pieniędzy przechowywanych czasowo w PKO.

W roku 1970 — PKZP wypłaciła w oparciu 
o »nioski rad związkowych huty 682 zapo­
mogi na sumę 354.750 zł. tj. o 29 zapomóg 
więcej niż w 1969 roku.

PRZEZORNY — 
ZAWSZE UBEZPIECZONY

A tacy właśnie są nasi hutnicy. Ubezpie­
czeniem objętych jest 34.590 osób, które opła­
cają miesięczne składki po 12 zł (poprzez po­
trącenie z listy plac). Emeryci i renciści o- 
płacają składki niższe, po 6 zł miesięcznie. W 
ciągu minionego roku stan ubezpieczonej za­
łogi powiększył się o 795 osób. Wypłata na­
leżnych odszkodowań następowała na pod­
stawie wniosków przesyłanych do PKZP 
przez ubezpieczonych lub przez czionków ich 
rodziny, po rozpatrzeniu i zatwierdzeniu 
przez zarząd.

W 1970 roku wypłacono 1606 świadczeń z 
tytułu ubezpieczenia na sumę 3 min 533 tys. 
złotych, tj. o 149,8 tys. zł więcej niż w 1969 
roku. Rezerwa funduszu ubezpieczeniowego, 
stanowiąca różnicę pomiędzy wpłatami skła­
dek, a wypłatami świadczeń, wzrosła ó 772.713 
zl i wynosi na dzień 1. I 71 r. — 10 min 119 
tys. zł.

Perspektywy działalności ubezpieczeniowej 
PKZP? Wykonując uchwałę walnego zebra­
nia delegatów zlecono opracowanie analizy 
perspektywicznej działalności ubezpieczenio­
wej celem wysnucia odpowiednich wnio­
sków w sprawie wysokości dalszych świad­
czeń. Z uzyskanych opracowań, obejmujących 
10-letni okres wynika, że rezerwa funduszu 
ubezpieczeniowego będzie wzrastać do 1975 
roku, a od 1976 roku wystąpi tendencja spad­
kowa (wypłaty świadczeń będą przewyższać 
wpływy ze składek). W tej sytuacji zarząd 
PKZP powinien z uwagą śledzić, czy progno­
zy zostaną potwierdzone przez życie. Na 
podjecie wniosków w sprawie wysokości 
świadczeń, będzie czas dopiero po tej kon­
frontacji.

Na koniec kilka ciepłych słów pod adresem 
społecznego i etatowego aktywu PKZP HiL. 
Wnosi on bardzo duży wkład pracy, zarów­
no w zarządzie hutniczej kasy, jak i w 23 za­
rządach wydziałowych.

JERZY DANEK

4
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Udała się hutnicza imprezadla mistrzów sportu
Sympatycy siatkarzy

odetchnęli...
Wyjątkowo dramatyczna była 

tegoroczna końcówka rozgrywek 
ekstraklasy siatkówki mężczyzn. 
Niedawny jeszcze kandydat na 
mistrza Polski, zespól Hutnika, po 
kilku przegranych meczach zna­
lazł się raptem w strefie spadko­
wej. Słaba odporność psychiczna 
(szereg spotkań przegranych do­
piero w piątym secie), wyjątkowo 
nieporadne organizowanie ataku 
sprawiły, że ostatnie pojedynki z 
AZS-em Olsztyn . urosły do rangi 
„ostatniego boju". Nie zawiedli 
w sobotę 1 w niedziele kibice, 
ale nie zawiedli też zawodnicy.

Fantastyczna wola walki 1 do­
skonała obrona wprost beznadziej­
nych piłek, przy słabym (w dal- 
sz; m ciągu) ataku wystarczyły na 
odn.esienie chyba decydujących 
zwycięstw. Pierwszy mecz w sto­
sunku minimalnym, drugi 
przekonywająco — 3:0.

W środę I czwartek odbyła 
ostatnia kolejka rozgrywek 1 
siatkówki mężczyzn. Hutnik 
grał w Warszawie z AZS jeden 
mecz i tym samym utrzymał pią­
tą pozycję. Mistrzem Polski zo­
stała Resovia a z ligi spadły: Stal 
Mielec 1 Beskid, (ms)

już

się 
ligi 
wy-

Chwila odpoczynku, wytarcie sporonego karku I... gramy, gramy 
dalej! (tak zda je się mówić żądny walki Witek Kobędza).

Fol J. CHOJECKI

W niedzielę 14 bm., w klu­
bie hotelowym w "Grę- 
balowie odbyio się uro­

czyste zakończenie konkursu- 
piebiscytu na 10 najlepszych 
sportoweów-hutniKów w roku 
1970. zorganizowanego przez 
Radę Zakiadowa Kombinatu i 
redakcję naszej gazety, łącz­
nie przybyli na to spotkanie 
sympatycy KS Hutnik- spor­
towcy. turyści. Brakło nato­
miast. ku ogólnemu zdziwie­
niu. jakiegokolwiek prz.edst.n- 
w iciela zarzadu klubu oraz 
działaczy PTTK. Czyżby spra­
wa konkursu sportowego, 
sprawa klimatu jaki m. :n. po­
przez tę inicjatywę jest two­
rzony pomiędzy załoga huty; 
a sportowcami, nie budziła 
żadnego zainteresowania?

Zwycięzcom plebiscytu, naj­
lepszym sportowcom KS Hut­
nik. wręczył dyplomy oraz na­
grody sekretarz Rady Zakła­
dowej HiL tow. Antoni Dał­
kowski. Przypominamy, że 
najlepsza sportowa dziesiątką 
wybrana została w następują­
cym składzie: Stanisław Dra­
gan (boks). Zbigniew Plaszew-

ski (piłka nożna). Jerzy Szym­
czyk (piłka siatkowa). Jerzy 
Kostro (szachy). Tadeusz Sty- 
puła (piłka ręczna). Elżbieta 
P.icnick (lekkoatletyka) Bar­
bara Ratzko (tenis stołowy). 
Józef Pctck (tenis stołowy). 
Józef Bon (piłka nożna), Ed­
mund Serafin (lekkoatletyka).

Dyplomy oraz nagrody o- 
trzymali również wytypowani 
przez poszczególne organizacje 
— najlepsi działacze sportu, 
turystyki. TKKF i LOK. Są 
to: Janusz Szwcrtner (działacz 
sekcji bokserskiej). Jan Turek 
(działacz sekcji piłki nożnej). 
Jerzy Kurek (kierownik sekcji 
piłki siatkowej). Kazimierz 
I oziński (działacz sekcji pitki 
ręcznej), Arkadiusz Keller 
(przew. Ogniska TKKF w ZO). 
Kazimierz Pyż (działacz Ogni­
ska TKKF w Wydz. P-67). 
Ryszard Krasowski (działacz 
ZF LOK), Roman Wielebnow- 
ski (działacz klubu narciar­
skiego PTTK), Władysław 
Fraczek (działacz PTTK). Jó­
zef Flis (działacz PTTK).

Coraz więcej listów nadchodzi 
w redakcyjnej poczcie. To także 
dowód ożywienia społecznego, 
żywszej reakcji na wiele spraw, 
minio których przechodziliśmy o- 
bojętnie. I to cieszy. Jeden woli 
bowiem zabrać głos w dyskusji na 
naradzie, inny sięga po pióro. 
Miejsca na łamach „Głosu” nigdy 
nie ma za wiele — jednakże szcze­
gólnie właśnie teraz, w
prawdziwie gospodarskiej, rozwa- 
żrej dyskusji, będziemy 
szerzej publikować listy naszych 
Czytelników, poddając pod publi­
czną

okresie

jeszcze

rozwagę ich propozycję.

BY LEPIEJ ZNAĆ PRAWA 
I OBOWIĄZKI 
PRACOWNIKA

ten temat pisze Jan Baka. 
każdy pracownik huty zna

(Dokończenie na str. S)

Piłkarze na obozie w Wiśle

„NIE DUNAJEC, NIE WARDARY, NAS URACZYŁ 
GWDY SZLAK STARY...”

Nikt z hutniczych kajakarzy nie 
przypuszczał, że „Wiking" już w 
lutym — choć jeszcze nleoficjal- 
tile — zatnauguruje sezon wodny, 
pite wiadomo już. kto pierwszy 
poddał myśl wztęcia udziału w 
VII Zimowym Spływie na Gwdzie, 
Imprezie figurującej w kalenda­
rzu. ogólnopolskich imprez wod­
nych, a organizowanej przez klub 
kdlefarżt}^ MYÓ. •-»■•■■dr..

wersyjnych ópińiT. 
cie braniu swych racji; 
wnlcii twierdzili, że trzeba mieć 
wariackie papiery, by wybierać- 
się ztmą na kajakt. Istotnie. 
Impreza niezwykła w zestawieniu 
z porą roku. Zwyciężyła jak za­
wsze wodniacka fantazja. Gdy 
termin spływu zbliżył się niespo­
dziewanie szybko — wśród ogól­
nych dyskusji za i przeciw — de­
cyzję podjęto jednomyślnie — 
płyniemy. I trafiono w dziesiątkę. 
Impreza naprawdę udana. Jedno 
małe zastrzeżente na marginesie, 
co do same) nazwy: śniegu ani 
na lekarstwo. Jeden z głóumych 
punktów programu — kułig — 
skreślono -więc z...........
gófnyćh'’: o zimie jSrcypomirial 
jedynie kalendarz i lodowata wo­
da rzeki, o czym najlepiej mogli­
by zaświadczyć pechowcy. Zda­
rzyło się aż S wywrotek (żadnej 
wśród hutników opływanych na 
zr.a,cznie trudniejszych szlakach). 
Było więc co wykręcać, ale obsłu­
ga lekarska odmrażała „wywrot- 
kiewiczów" na poczekaniu.

Te drobne niepowodzenia nie­
których w zmaganiach z wodą 
nie wpłynęły ujemnie na przy­
jemną, wesołą atmosferę wśród 
pozostałych, bo przecież każdemu 
kto chce zakosztować przygody 
na wodzie, może przydarzyć się 
chwilowy brak formy, wie jed­
nak. że zawsze może liczyć na po­
moc kolegów.

Na starcie zgłosiło się ponad 
139 kajakarzy z całej Polski, i-o 
uroczystości otwarcia spływu na 
przystani w Pile — uczestnicy 
przedefilowali przez miasto od­
świętnie udekorowane flagami w 
2S roezpicę wyzwolenia spod oku- 
jraejl hitlerowskiej, by złożyć 
wieńce pod pomnikiem powstań­
ców. Nie zabrakło i wiązanki od 
hutników. Następnie autokarami 
wyruszono na zwiedzanie starego 
piastowskiego grodu, szczycącego 
się prawami miejskimi już od 1313 
r. A potem na wodę. Pierwszy e- 
tap kończył się w miejsc. Kalina.

Wieczorem tego cfnia złożono 
także kwiaty pod pomnikiem na 
cmentarzu żołnierzy 
poległych w watce o 
Piły

Pozostało niewiele 
przygotowanie się do 
niaków. Bawiono się 
północy. Tylko nielicznym brakło 
w tańcu kondycji. Ożywały 
wspomnienia poprzednich spot­
kań na Ukidach Innych rzek, za­
wierano nowe znajomości, wymie­
niano zaproszenia. Hutnicy cho­
ciaż stanowili tylko małą 9-osobo- 
wa grupę — równie jak na wodzie 
— ( tu wiedli prym. A już praw­
dziwym ewenementem i p/>wodem 
zazdrości pozostałych wodnia­
ków okazały się hutnicze kapelu­
sze. Ich ceny na giełdzie wod-

niacklch przetargów szły zastra­
szająco w- górę, Na próżno. Hut­
nicy nie eiiciell nawet szlyszeć o 
kapeluszowych transakcjach, ba­
cznie) jedynie pilnując, aby w tej 
sytuacji w nielegalny sposób 
zmieniły właścicieli.

Niedzielny etap do Ujścia, 
wszyscy -zgodnie stwierdzili, 

, płynął zbyf. szybko- .Jeszcze tylko

Jedni“* ‘=*1-wr

nie

jak
u-

--updnW. nia.—7ł«rdano nagrpdy, wręczono
pr.ecz- dpplo.my, proporczyki i spływowe

znaczki.
„Wikingów", którzy zyskali so­

bie ogólną t wyjątkową sympatię, 
spotkał jeszcze jeden zaszczyt. 
Przewodniczący MRN w Ujściu 
poprosił ich w gościnę do gmachu 
prezydium. i wpisanie się do księ­
gi pamiątkowej miasta. Okazał się 
bardzo miłym gawędziarzem. Na 
pamiątkę spotkania wręczył wszy­
stkim „Wikingom” foldery o łjj- 
ściu, z dedykacją, zapraszając do 
ponownych odwiedzin.

Od kajakarzy otrzymał w za­
mian hutniczy proporzec i piękny 

„przyczyn od- . jul-lleuszowy album o pracy i ży- 
hutników-teninowców.

Kadra piłkarska naszego hutni­
czego klubu, już od czwartku 
przygotowuje się do nowej run­
dy rozgrywek mistrzowskich w 
znanej miejscowości wypoczyn­
kowej na Śląsku Cieszyńskim — 
Wiśle. Przed wyjazdem jednak 1 
zawodnicy i działacze sekcji piłki 
ncznej Hutnika uczestniczyli w 
zebraniu sprawozdawczym sekcji, 
które odbyło się w dniu 15, w hali 
sportowej Hutnika. W .zebraniu 
wzięli udział m. in.: przedstawi­
ciel KOZPN-u. prezes Kolegium 
Sędziów. J. Mytnik, z ramienia 
Rady Zakładowej Kombinatu, 
tow. T. Plaszewski oraz z ramie­
nia Zarządu klubu, jego I wice­
prezes. dyr. mgr J. Kania.

Zebranie ostatnie należało do 
bardzo udanych, ze względu na 
liczny w nim udział sympatyków 
piłki nożnej, nie tylko z kombi­
natu. Liczne też i ciekawe były 
glosy w dyskusji. Przebijała z 
nich troska zwłaszcza o pierwszą 
drużynę, która Jak nigdy dotąd 
znalb^łA' 'H** , Mittto ' bram I 
ligi. Do osiągnięcia upragnionego 
awansu potrzebna jest jednak po­
moc ze strony nas 
serdeczna atmosfera wokół zma­
gań zawodników na zielonej 
rawie.

Jeden z wniosków postuluje na 
przykład organizowanie (i to za­
raz po powrocie z Wisły) częstych 
spotkań czołowych piłkarzy 1 kle. 
rownlctwa zespołu z załogami po­
szczególnych wydziałów. Stworzy­
łoby to rodzinną atmosferę 
szczerej, serdecznej więzi i w re­
zultacie pomogło chyba w uzyski, 
wanlu dobrych wyników.

A na takie czeka przecież nie 
tylko Nowa Huta. Jak to podkre­
ślił w swojej wypowiedzi J. 
Mytnik, na zwycięstwa i awans 
Hutnika czeka dziś cały sportowy 
Kraków, wierząc, że właśnie Hut­
nik nawiąże do starych dobrych 
piłkarskich tradycji Krakowa, a 
przyjemny dia oka, ofensywny 
styl gry hutników dominował bo­
dzie w przyszłości na wszystkich 
boiskach krakowskich. ' (ms)

iW 
dwu 
ligi

c»u
GRAŻYNA GRABOWSKA

O

zwyciężyła 
w stosunku

głównej mie- 
juniorzy Hut-

mu-

■ Sportowa sobota 
i niedziela 

w Nowej Hucie 
Hala Widowiskowo-sportowa 

Hutnik, koszykówka: 20. II. 
godz. 19.30 — AZS Opole — 
Hutnik. 21. II. br. godz. 11 — 
Kolejarz Opole — KS Hutnik. 

Hala
HiL: 21. 
Boks — 
Łódź — 1 
okręgowa 
rzno — KS Hutnik.

KS

KS

Widowiskowo-Sportowa
II. br. — godz. 10 i 12 
II liga — GKS Gwardia 
KS Hutnik: Boks 
i — GKS Victoria

dniu 21 lutego 1971 roku, 
decznie zapraszamy 
sympatyków pięściarstwa.

w

-.liga 
Jawo*

Ser- 
wszystkich 

idj)

III LIDZE KOSZYKARZY •

radzieckich • 
wyzwolenie

czasu na 
balu wod- 

hucznle do

PUCHAR JUNIORÓW 
GKKFiT W BOKSIE

W kolejnym spotkaniu junio­
rów o Puchar GKKFiT w boksie 
pomiędzy reprezentacjami woje­
wództw krakowskiego • wrocław­
skiego, które odbyło się 14 lutego 
ltfTl r. w Jaworznie 
drużyna Krakowa 
14-9.

Do zwycięstwa w 
rze przyczynili się
nika Nowa Huta. Na 7 startują­
cych juniorów aż S zwyciężyło. 
I tak: (na pierwszym miejscu 
Hutnicy) w wadze muszej Talar 
pokonał jednogłośnie Merhsteina. 
w wadze koguciej Kopeć zwycię­
żył stosunkiem gloso* dwa do 
remisu Kubińskiego w wadze 
piórkowej Wywiał po najładniej­
sze* włlee dnia uległ Węgrzyno­
wi w wadze lekkiej Rutka prze­
gra! na skutek przewag! 
rundzie z Kłosem, w wadź." 
kcpólśredniej Grodow.ki wyg-al 
przez przewagę w 2 rundzie z 
Ciesielskim. W wadze półciężkiej 
po jednej z najbardziej zaciętych 
walk Komenda wygrał ze Szczu­
rowskim.

Poziom meczu był wyrównany, 
walki bardzo zacięte a zawodnicy 
obu drużyn zaprezentowali dobre 
przygotowanie kondycyjne 1 spo­
re- umiejętności techniczne. Do 
najlepszych zawodników meczu 
należeli Węgrzyn z W oclawia. 
Talar i Komenda z Krakowa. W 
wadze lekkiej sędzia swą pochop­
na decyzja odebrał szanse na 
zwycięstwo Rutce.

W najblliszą niedzielę 
Hutnika wystąpią przed 
publicznością w meczu z 
Jaworzno o mistrzostwo i 
skiej ligi juniorów. Mecz 
'Ilia się w'Hali Garaży 
s-ednio po meczu I ligi pomiędzy 
Hutnikiem a Gwardią tMdż w

W

juniorzy 
własną 

Victoria 
xiakow- 

odbę- 
bezpo-

Głuchy nie sprostał 
Hutnikowi

Tylko jedno spotkanie 
nasi koszykarze w ub. 
w ramach mistrzostw III 
U oni gościem lokalnego rywala, 
outsidera tabeli — Głuchego. Mecz 
nie wywołał większego zaintere- 
.sowania. różnica poziomu była 
zbyt duża, aby mógł być inte­
resujący. Wygrali nasi koszy­
karze w stosunku 73:31, a więc 
różnica 22 punktów.

Po ostatniej kolejce w układzie 
tabeli zaszły pewne zmiany, zwła­
szcza w czołówce. Rybnicki ROW 
i AZS Katowice wygrały obydwa 
sw-te r'■jedynki I maia już na 
swym koncie (po 23 grach) 40 pkt. 
Ni trzeciej pozycji jest Pogóń 
z Prudnika z 39 punktami (rów­
nież po 23 grach). Hutnik zajmuje 
wprawdzie dopiero czwartą pozy­
cję z 38 punktami, ale ma o jed­
ną grę mr.lej. W przypadku zwy­
cięstwa w zaległym spotkaniu hut­
nicy osiągną również 40 punktów, 
a więc tyle, ile aktualnie mają 
r.a swym koncie drużyny prowa­
dzące w tabeli, mając równocze­
śnie lepszą różnicę małych punk- 

w bezpośrednich pojedynkach 
zarówno z ROW-em jak i z 
AZS-em.

Dziś — koleiny, dość trudny e- 
gzamin. Opolski AZS jest druży­
ną z czołówki III ligi, ale jak 
pamiętamy, w pierwszej rundzie 
w Opolu hutnicy poradzili sobie 
właśnie z'tym zespołem, a dozna­
li natomiast porażki z Kolejarzem 
Op<.lo. której to drużynie będą 
mogli sic zrewanżować już ju- 

jro.-
Początek rozpoczęcia zawodów 

• podajemy oddzielnie.

rozegrali 
tygodniu 
ligi. By-

W SPRAWIE ODBUDOWY 
ZAMKU KRÓLEWSKIEGO

A. Lenda w doskonałej 
formie

rozegranych Wiliłb. tygodniu 
spotkaniach o. mistrzostwo I 

tenisa stołowego. Hutnik od­
niósł Jeilno Miało to
miejsce w sobotę w meczu ze 
Stalą ze Stalowej Woli, w stosun­
ku 7:4. przy czym punkty w tym 
meczu zdobyli: A. Lenda I Petek 
po 3 i Chajdecki 1.

W niedzielę natomiast w meczu 
2 drużyną byłego mistrza Polski 
— Domicza. Siarką Tarnobrzeg 

przegrali hutnicy w Identycznym 
stosunku 4:7. I w tym meczu do-

Na 
..Nic 
skrócony układ zbiorowy zwany 
..Regulaminem Pra~y HiL" a już 
tylko kilka osób ma dostęp dc 
..Prawa Pracy". Czy można roz­
szerzyć te Wiadomości wsrod 
szerszych mas hutniczych? Sądzę, 
że fakt Trzeba tylko zaopatrzyć 
każdego pracownika w „Reguł ijnin 
Pracy" a każdą Radę Zakładową w 
kilka egzemplarzy układu zbioro­
wego i „Prawa Pracy" 
czad 'je za ' 
ma ochotę 
dawnlclwa. 
dostępnie 
..Monitora", 
wach".

A przecież jak wynika 
czesCT listu, znajomość praw i o- 
bowiązków pracowniczych jest 
potrzebna nie tylko każdemu 
członkowi załogi, ale przede wszy­
stkim tym. którzy zostali wybra­
ni do władz związkowych czy Ra­
dy Robotniczej. Z braku teore­
tycznego przygotowania tych o- 
sób wynikają często błędne oceny 
i decyzje a w dalszej konsekwen­
cji skargi, podania o Interwencje 
kierowane do wyższych Instancji. 
Jak słusznie pisze Jan Baka: 
..Znajomość uprawnień zmniejszy 
nieuzasadnione żądania, ale także 
utwierdzi w pewności w sprawach 
uzasadnionych".

Propozycje naszego Czytelnika 
dedykujemy pod rozwagę Radzie 
Zakładowej Kombinatu i Prezy­
dium Rady Robotniczej. Przy 
kazji informacja, którą podał na 
naradzie aktywu partyjnego huty 
wiceprezes Rady Ministrów Fran­
ciszek Kaim. Przygotowywana jest 
zmiana prawa pracy. Nowo wy­
dany zbiór przepisów będzie więc 
można po ukazaniu się zakupić, 
by udostępnić wszystkim zainte­
resowanym zapoznanie się z tym 
wydawnictwem.

skonalą formę zaprezentował A. 
Lenda, który wygrał dwa pojedyn­
ki. m. in. Właśnie z Domiczem. 
Niestety, "hie wystarczyło to do 
zwycięstwa, gdyż . Petek zdobył 
tylko jeden punkt, a Chajdeckl nie 
Wj/gVr.l 'ańl jednćj-'¿artii.' Czwórty 
punkt zdobyła para B. Ratzkó —' 
A. Lenda.
Jak już wcześniej informowali­

śmy. dziś i jutro w Warszawie 
odbędą się indywidualne mistrzo­
stwa Polski z udziałem całej pier­
wszoligowej czwórki Hutnika. Ży­
czymy naszym sportowcom awan­
su do grona najlepszych w kraju.

(ms)

i wypoiy- 
kaucją każdemu. kto 
przestudiować te wy- 
Powinno się 
ważniejsze 

traktujące

takie u- 
numery 
o usta-

z dalszej

o-

lowego jest zdrowym, inteligen­
tnym, dobrze rozwiniętym dziec­
kiem. Na ogól nie ma kłopotów 
z Jego wychowaniem — jedyną 
rzeczą z którą trudno sobie po­
radzić, to sprawa związana z ży­
wieniem małego. Synek pani J. 
S. wielu potraw nie lubi 1 w o- 
góle trudno nakłonić go do zje­
dzenia czegokolwiek — tutaj pa­
ni JS często mus: używać pod­
stępów. gróźb i ..przekupstwa"...

Ponieważ mały jest Jedynakiem 
domyślam się, że Jest on trochę 
rozpieszczony — lubi koncentro­
wać wokół siebie uwagę i być o- 
środklem zainteresowania nawet 
w czasie jedzenia, bo na ogoł 
zdrowe dzieci zawsze mają ape­
tyt. Kadzę pani zwrócić przede 
wszystkim uwagę na zestaw dań. 
które powinny być podane w spo­
sób estetyczny. Zestawy muszą 
być barwne i urozmaicone. W 
tym celu do przybrania wszel­
kiego rodzaju kanapek śniadanio­
wych dobrze jest posłużyć się 
zielonym szczypiorkiem, plaster­
kiem pomidora (obecnie mo­
że być i mrożony), względnie 
ogórkiem. Podobnie należy przy­
strajać dania obiadowe. Dobre re­
zultaty (również wychowawcze) 
daje w-ciągnięc:e do przyrządza­
nia potraw samo dziecko. Przy ( - 
towanie potrawy, sprawia dziecku 
dużą satysfakcję i oczywiście zja­
da ją z apetytem. Poza tym radzę 
pani, do pożywienia synka stop­
niowo wprowadzać nowe dania, 
zachowując oczywiście w poży­
wieniu mleko, sery, podroby, wa­
rzywa i owoce zawierające wita­
minę c 1 karoten. Chodzi mi tu­
taj o stosowanie różnych technik 
przyrządzania i różnych odmian. 
Wprowadzenie nowości powinno 
się odbywać ostrożnie, ażeby nie 
spowodować trudnych do usun.ę- 
cia potem u dzieci uprzedzeń.

Pani Julii K. nie radzę przy

samą szczoteczką warg. Zabieg 
ten zalecany w wielu poradnikach 
praktycznych, może poza korzyst­
nym ukrwieniem i ujędrnieniem, 
warg spowodować, poważną in­
fekcję (znam taki wypadek). Pro 
szę codziennie na noc natłusz­
czać wargi dobrym kremem.

Z aprobata całego społeczeństwu 
spo>kała się decyzja o odbudowi* 
"zamku Królewskiego w Warsza­
wie. Czytamy codziennie w prash 
j Inicjatywie ludzi, którzy na te> 
cel deklarują kwoty pieniężne 
wkład własnej pracy. O tym wiel­
kim społecznym czynie pisze nas 
stały czytelnik, były pracownik 
huty — dziś szesćdziesjęciodzie 
więcioleinl emeryt Stanisław Fili 
powski. Apeluje or. dc młodych 
by pod przewodem swej zetemeso- 
wskej organizacji włączyli sit 
czynnie w ogólnokrajową akcję 
Do swego listu dołącza własny 
wiersz Wzruszający w swej pro­
stocie. A oto jego fragment:
Kto ma dobry rozsadek w (łowię 
Niech dopomoże w odbudowie 
Ten zapal niech trafi do każdego 
Dla odbudowy Zamku

Królewskiego 
A że Jest to czyn doniosły 
Winien dopomóc miody i dorosły!

O ZDEZAKTUALIZOWANEJ 
PROPAGANDZIE

...p'sze do nas Emil B. z osiedla 
Młodości. Chodzi mu wprawdzie c 
konkretne, wiszące na jego osie­
dlu hasło, zniszczone jesiennymi 
wichurami i śnieżycami, którego 
treść trudno jest nawet odczytać 
— ale sprawa ma znacznie szerszy 
aspekt Dobra propaganda to ta. 
która jest aktualna, lapidarna w 
treści, rzucająca się w oczy Jeśli 
o formę chodzi. A w praktyce 
często zdarza się. że odpowiedzial­
ni za propagandę ograniczaj! 
się do wymyślenia hasła, powie­
szenia go czy umieszczenia na ja­
kimś dekoracyjnym elemencie — ' 
na tym ich rola się kończy. Hasie 
sobie wist latami, dawno zniszczo­
ne atmosferycznymi wpływami, 
niczego nie załatwia, przeciwnie — 
wywołuje odruch niechęci wobec 
nieestetycznego wyglądu.

Uwagi naszego Czytelnika po­
winni więc sobie wziąć do serca 
wszyscy, którzy za propagandę w 
dzielnicy i kombinacie odpowia­
dają.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Jadwiga Kowalik: chętnie wyko­

rzystalibyśmy list — p/osimy Jed­
nakże o bardziej konkretne tak­
ty z -życia szkoły. One bowiem 
zna-wnię. .ftaiglii,ęj ¿niż słowa prze­
mawiają -do ludzi. Na czym więc 
polega cierpliwość, życzliwość i 
atmosfera, o której Pani pisze? 
Na jakich przykładach się zasa­
dza? Prosimy o następny list, z 
uwzględnieniem naszych sugestii.

Pogoda
W OSTATNICH dniach nieci 

się ochłodziło, w dalszym ciągi 
jednak pogoda jest przedwlosen 
na. Meteorolodzy zapowiadaj! 
wprawdzie dalszy spadek tempe 
ratury, nie wygląda jednak na to 
jakoby miała wrócić prawdziwi 
zima. W najbliższych dniach tem 
peratura w ciągu dnia powinni 
się wahać w granicach 
stopni, w nocy nieco 
przy czym przymrozki 
silniejsze, im większe 
pogodzenia. Zachmurzenie będzii 
się zmieniać od dużego z opada 
mi deszczu, deszczu ze śniegien 
lub mżawki do niewielkiego, : 
dłuższymi okresami słońca. Duż< 
zamglenia, liczne mgły.

PROMYK

od 0 do ! 
poniżej 0 
będą tyn 
będą roz

„Z KODEKSEM DROGOWYM NA TY
...to hasło imprezy zorganizo­

wanej przez Radę Zakładową 
DZBM Nowa Huta i sekcję drogo­
wą ORMO w tamach roku kultu­
ralnego związków zawodowych. 
Celem imprezy była nie tylko 
kontrola wiadomości kodeksu 
drogowego i eksploatacji pojaz­
dów. lecz także nauka dla wszy­
stkich tych, którzy nie brali bez­
pośredniego udziału w imprezie.

W trzy etapowych eliminacjach 
zwyciężył Stanisław Malik, a II i 
III miejsce zajęli Zbigniew Zając 
i Kazimierz Piątkowski otrzymu­
jąc cenne nagrody ufundowane 
przez Dyrekcję DZBM oraz KD 
MO w Nowej Huucie.

Wyniki poszczególnych odpo­
wiedzi notowała na specjalnej ta 
blicy jak zwykle urocza p. Luc- 
koś.

Odpowiedzion 
przysłuchiwało 

się bacznie si 
rowe jury: kie 
Insp. Ruchu Dro 
gowego KD MC 
por. Z. Jarosz 
Dyrektor DZB.Y 
T. Cader orai 
przewodniczący 
jury — kier 
Wydz. Kom u u i*
kacji DRN Nil 
mgr M. Godlew­
ski.
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Chcą szerszej wymiany myśli
Przed tygodniem na naszych 

lamach ukazała się notatka o 
zawiązaniu się w Walcowni 
Zimnej Blach Klubu Kores­
pondentów i o spotkaniu jego 
członków z przedstawicielami . 
Redakcji ..Głosu” I chyba tru­
dno ten fakt uznać ża przy­
padkowy. Zdanie młodzieży 
ZMS-owskiej jest przecież je­
dnoznaczne.

Widzimy wiele niedociągnięć 
i nieprawidłowości; nie chce- 
my poruszać się po wydziale 
przymykając na nie oczy. U- 
ważamy, że za mało aktywnie

Produkcja i praca kulturalna '
lepszej w Wydziale Aglomerownie 
oraz energiczne kierownictwo i 
kolektyw, harmonijnie współpra­
cujące z załogą. Wydoje się. że 
mariaż: załoga — kolektyw, jedno­
cząc swoje wysiłki znalazł traf­
ną receptę na wyzwolenie drze­
miącej dotychczas w załodze ol­
brzymiej enęrgii przez właściwe 
ukierunkowanie zainteresowań, 
rzetelną, przejrzystą propagandę 
i informację, wzbudzając zapał 
na zasadzie dobrowolnego zaan­
gażowania.

Kierownictwu 1 działaczom 
łecznvm oraz całej załodze 
deczni • gratulujemy, życząc 
nnczcsr.lc dalszych osiągnięć 
pracy zawodowej i społecznej
niezapomnianych przeżyć i wra­
żeń w wspólnie organizowanym 
kulturalnym wypoczynku.

ADAM MIGAS 
korespondent

Dotychczasowy brak konkretnej 
receptury na w laïdwe ukierun­
kowanie wysiłków załogi w celu 
zspewnier.ia vydujnosci i jakości 
produl-eji, u równocześnie orga­
nizowanie r-a ś-croką skalę dzia­
łalności kulturalnej i wypoczyn­
ku, został ckyna pomyślnie prze­
zwyciężony.

zmian tech- 
tę kon- 

Produkcja 
jedyną spe- 

sobie tei do-

Przedstawiamy zmianę „A” A- 
glomerowni I znaną z wielu cen­
nych Gs;ąpiiŚQĆ we współzawod- 
mct'vie rrcdUłicyjr.ym, która do­
robiła się miana najlepszej w u- 
biegłym reku wśród 
nologicznych i trąd.* 
f.-muuje pomyślnie, 
nie jest jednak jej 
cjalnościa. Radzi 
skonale z organizacją czasu wol­
nego dla swych pracowników i 
rodzin. Akt; wnle włącza się w 
realizację proęramu IX Olimpia­
dy Kulturalnej H<L. dystansując 
pozostałej zmany \v:i ¡oma cieka­
wymi imprezami oświatowymi z 
bogatym pr: 
r.ist samych 
Udział w i- 
nych w ZD* 
cal/nu rud •.

•ogromem 
praco w:

w wyk* na- 
,ik -w zmi iny.

aprez.-»ry nV?ani? nva-
•; h t *: grcmialny.

ZMS. Motorami tej

nreznje flzialaljice

Wiele miejsca i uwagi poświęca 
się adapiacji społeczno-zawodo­
wej młodych pracowników, co w 
znacznym stopniu zmniejsza flu­
ktuacji. szczególnie najmłodszej 
części załogi. W tym zakresie 
bardzo widoczna jest działalność 
organizacji 
.•bszcrr.ei 
wszystkim 
Sar.izacje społeczno-polityczne, w 
vm babdzo wysoko^ oęen.iąo^ 9F- , 
tmizecja ZMS. rrfafart opinię riSJ-

HUTNIKÓW
ZE WSZYSTKICH sprzętów i 

przedmiotów, z jakimi można ze­
tknąć się w mieszkanki Jana 
SZATKOWSKIEGO, njjtrwałej 
wpisują się przybyszowi w pa­
mięć metalowe wyroby artystycz­

0

ne, w postaci świeczników, wazo­
nów, popielniczek, kwietnika, o- 
brazu przedstawiającego nocny 
pejzaż, jako też parę innych ca­
cek wychuchanych, wypieszczo­
nych rękami samorodnego twór­
cy. Jan Szatkowski z zawodu 
instruktorem 
taloplastyką 
mniej więcej 

jest 
Me-spawalnictwa, 

zainteresował 
przed dwoma

uczestniczyliśmy w. procesie 
podniesienia na wyższy poziom 
produkcji, poprawy warunków 
pracy i stosunków między­
ludzkich.

— Przewodniczącym w P-62 
jestem od kilku zaledwie mie­
sięcy — mówi nam przew. ZZ, 
tow. Z. Tarnowski. — Kiedy 
obejmowałem tę funkcję po­
przedni kolega przestrzegał 
mnie przed biernością naszej 
młodzieży, brakiem inwencji i 
zainteresowań. Dziś już wiem, 
że się pomylił. Z ostatnich 
ciekawych i cennych pomysłów

spo- 
ser- 
jed- 

w 
oraz

Svłi«ri «spotu „My“”

I jak to najczęściej u amatorów 
bywa — zupełnie przypadkowo.

Podkreślam lei) fakt, bo trze' a 
wiedzieć, że nagłe odkrycie w so­
bie jakichś szczególnych uzdol­
nień. wpędza człowieka w osi i- 
pienie, i wcale nierzadko staje 
się dlań wielkim prze yciem. a 
nawet wstrząsem. Dopiero gdzieś 
po dwóch latach, większość z 
„dotkniętych palcem bożym” a- 
matorów, powraca do równowa­
gi — część jednak ulegając dalsze­
mu samouwielbieniu, grzęźnie co­
raz bardziej, wypaczając I sens 
amatorskiego tworzenia i swoje ży­
cie. (Znam takowych, niestety, z 
naszego nowohuckiego p dworka 
co najmniej kilku.) Ale przepra­
szając zą. tę mimowolną dygresię. 
powracam czym prędzej do zasad­
niczego tematu, czyli • wspomnia­
nej już <vżej metaloplastyki.

Co można o niej powiedzieć? 
Przede wszystkim to, że trzeba 
posiadać wielkie umiłowanie pię­
kna i dużą na nie wrażliwość, aby 
móc z kawałka blachy, żelaza czy 
szlaki wielkopiecowej, wyczarować 
cokolwiek — nadać niebanalny 
kształt, ciekawą lub podniosłą 
treść i — koniecznie — tchnąć w 
rzecz martwą łut życia! Bo bez 
..życia“ 
ksżtałtu 
na, nie 
widza.

najpiękniejszego nawet 
i formy praca artystycz- 
jest w parus yć

śledzimy ob-

niki

na plan pierwszy wysuwają 
się dwa: Klub Miłośników Do­
brej Książki i Klub Filmow­
ca. Wypożyczamy najróżniej­
sze filmy — przeważnie jednak 
o tematyce wojennej — i oglą­
damy je w sali klubu ZBoWiD. 
wraz z zapraszaną na nasze 
projekcje młodzieżą z Brzeska 
Nowego, której to gromadzie 
patronujemy.

W ostatnim okresie z przy­
jemnością obserwowałem za­
ktywizowanie się niektórych 
członków w naszym wydziale. 
Ożywczy klimat dyskusji. po­
wstały po Vil i VIII Plenum 
bardzo pomógł. Z dużym zain­
teresowaniem 
rady Plenum ZG ZMS. Wy- 

tych obrad stanowić 
będą dla nas jakąś podstawę 
do dzia>ania w przyszłości. Już 
teraz jednak wiadomo, źe du­
że pole do popisu będziemy 
mieć w kwestii budownictwa 
mieszkaniowego. Ten „resort" 
oczekuje na nasze ręce do pra­
cy.

A z tematów prasowych?
Cechą młodzieży jest bojo- 

wość. odwaga. Stąd należy o- 
czekiwać raczej materiałów 
krytycznych. Spotykamy się 
czasem z bałaganem organiza­
cyjnym. niepełnym wykorzy­
staniem czasu pracy. Osobnym 
problemem jest w naszym wy­
dziale lecznictwo. Wyda je mi 
się więc, że przychodnia le­
karska znajdzie się na ..tape­
cie" naszych korespond^nfów 
jako jeden z pierwszy* te­
matów. (ms)

i
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Ponad pół miliona kilometrów 
karetkami Pogotowia Ratunkowego

Może jeszcze nie wszystkim 
wiadomo, że — jak informuje 
nas dyrektor Szpitala im. 
Żeromskiego Nowej Hu­
cie. dr St. WILKOŃ — od 
1 stycznia br. nasze Pogo­
towie Ratunkowe stanowi in­
tegralną część nowohuckiego 
szpitala.

Decyzja jest na pewno słu­
szna. ale kłopotów co nie mia­
ra.' Pogotowie Rálunknwe w 
dzielnicy nie od dziś boryka 
się z trudno^riami etatowymi 
(brak fachowego personelu le-

Wialnie

Metaloplastyka J. Szatko«» kie­
go, nie tylko porusza i wzrusza — 
ona także zachwyca. Raz prortotą 
formy, innym razem bogactwem 
wystroju, uzyskanego za pomocą 
napawania, np. miedzią, 
owo napawanie, nadaje metalo­
plastyce J. Szatkowskiego pewien 
rys szczególny, który — gdybym 
nie wzdragał się przed używaniem 
wielkich słów — można by na­
zwać: indywidualnością twórczą. 
Szczególnie mocno objawia się to

w dwóch świecznikach („Świątki“ 
oraz „Millenium").

I ńa koniec rzecz zadziwiająca: 
opierając się na pewnych konkret­
nych przesłankach, doszedłem do 
przekonania, że J. Szatkowski, u- 
prawiajac metaloplastykę, czyni to 
przede wszystkim z potrzeb wy­
życia się w zawodzie spawacza, 
który to zawód po prostu uko­
chał.

„Mam zawód i pracę — mówi mi 
— o jakim zawsze marzyłem". Za­
nim został Instruktorem. przez 
wiele lat pracował jaka spawacz, 
a stal się nim. porzucając karierę 
wokalisty operowego. Tym sposo­
bem i trzyletnia nauka 
serwatorium Muzycznym 
do lamusa.

Poznawszy jego piękny 
ryton. zapytuję wprost: „Czy nie 
żal panu kariery śpiewaka?" Na 
to otrzymuję odpowiedzieć : „Sw a- 
domośC. że jako instruktor spa­
walnictwa. daję do ręki młodym 
ludziom konkretny kawał Chleba 
na całe życie, sprawia mi o wie­
le większe zadowolenie".

Po takiej odpowiedzi, mogę już 
tylko zamilknąć — i to nie bez 
uczucia szacunku... (Okt.)

w Kon-
poszla

bas-ba-

Narzekanie na handel nale­
ży do zwyczaju. Ale też 
trudno się dziwić, że sto­

jąc w kolejkach, bezskutecz­
nie poszukując jakiegoś towa­
ru, którego brakować nie po­
winno, spotykając się przecież 
nie zawsze z uprzejmą obsłu­
gą konsumenci nie śpiewają 
hymnów pochwalnych na cze ć 
handlowców. Niesprawiedli­
wym byłoby wszakże stwier­
dzenie, że ludzie stojący pi 
drugiej stronie lady nie stara­
ją się pracować dobrze. Bo 
przecież jednak z roku na rok 
coraz częściej spotyka nas u- 
śmiech ze strony sprze.dawcy. 
a w lokalach nie tylko I kate­
gorii można być kulturalnie i 
dobrze oslużonym, czasem — 
nawet szybko.

Na naradzie, którą zorgani- 
tował 15 bm. Komitet Dzielni­
cowy PZPR, a w której ucze­
stniczyli pracownicy przed<;e- 
biorstw handlowych z na zej 
dzielnicy oraz aktyw osiedlo­
wy dowiedziałem się również 
i o drugiej stronie medalu, nie 
znanej konsumentowi: o k o- 
potach, na jakie natrafaja 
handlowcy. Co tu ukrywać. 
Życie ich nie na’eży do lek­
kich. Bo prawdą jest, że han­
del traktowano u ras po ma­
coszemu. Dążenie do zysku, do 
zwiększania wydajności pracy 
nie mogło przecież poprawiać 
jakości obsługi. Wiadomo — 
gdy w sklepie pracuje jadna 
ekspedientka — kolejka musi 
być dłuższa, niż wówczas, gdy 
sprzedają dwie. System płac 
— w któryn^&lep zaintereso- 

I

karsko-pielęgniarskiego i dy­
spozytorów), pomieszczenia tej 
arcyważnej placówki są mniej 
niż szczupłe, ilość „dobokare- 
tek” jest zbyt mała. W takich 
warunkach pracuje peronel 
Pogotowia. Trzeba przyznać, 
że mimo tych braków zasługu­
je on na najwyższe słowa u- 
'nania, obojętne jakim ko­
sztem s_pełnia swe oboyy^ązki.

Trżęba’,S-ie3ziei. że Pogoto­
wie Ratunkowe w Nowej-Hu- 
eie obsługuje nie tylko dziel­
nicę, ale również 68 wsi, nie­
raz bardzo odległych. W ub. 
roku zanotowano ponad 30 tys. 
wyjazdów do chorych, co się 
równa ponad pół miliona prze­
jechanych kilometrów! Z nie­
wielkiej liczby karetek, trzy z 
nich wykorzystywane są po­
nadto do innych celów, a mia­
nowicie dla Stacji Krwiodaw­
stwa. dla transportu itp.

Najsmutniejsze jest jednak 
to. że sami wzywający karetkę 
poważnie utrudniają pracę Po­
gotowia. I.ekarze stwierdzają, 
iż prawie 50 proc, wezwań nie 
jest w pełni uzasadnionych, a 
czasem wręcz zbytecznych. 
Wzywa się więc Pogotowie do 
przypadków błahych, podczas 
gdy w tym samym czasie in­
ny człowiek rzeczywiście mo­
że potrzebować natychmiasto­
wej ' pomocy. Przypadki te 
świadczą nie tylko o komplet­
nej niewiedzy, kiedy wezwanie 
karetki jest konieczne, ale 
również o zupełnym braku od­
powiedzialności ze strony spo­
łeczeństwa (na szczęście nie 
całego!) za życie innych ludzi. 
Za drogi czas lekarza, pielęg­
niarki. dyspozytora w Stacji 
Pogotowia, wreszcie za niepo­
trzebne wyjazdy i tak małej 
ilości karetek. Tego rodzaju 
fakty nic mogą mieć w przy­
szłości miejsca. A swoją drogą 
jedynym środkiem na ukróce­
nie lekkomyślności „ciężko 
chorych” lub ich opiekunów 
byłoby obciążenie ich koszta­
mi niepotrzebnie zawezwanej 
karetki.

Warto też wspomnieć o fak­
cie wzrostu zażaleń na pra­
cowników Pogotowia. Trzeba 
'.u' od razu wyjaśnić, że pre­
tensje najczęściej wynikają 
właśnie ze wspomnianych już 
trudności obiektywnych. Nato­
miast kierownictwo na pew­
no nie toleruje przypadków 
złej woli ze strony personelu, 
chociaż i tu można mówić o 
okolicznościach łagodzących. 
Pamiętajmy wszyscy, że ludzie 
ci pracują w ciągłym napięciu, 
że nie liczą godzin pracy, że 
bardzo często poświęcają jej 
niedziele i święta. A więc — 

l zrozumienie i życzliwość ze 
strony pacjentów są naprawdę 
konieczne.

(Dokończenie na str. 7)

Będziemy handlować lepiej?
wany jest w sprzedaży dro­
gich towarów — jest też z pe­
wnością wadliwy.

Handlowcy znajdują się czę­
sto miedzy młotem i kowa­
dłem. Z jednej st-ony — kon­
sumenci. domagający się to­
warów dobrych i tanich, szyb­
kiej obsłuei — zdru?ieiz»; — 
przemysł starający się sprze­
dać wszystko jak najdr-ż-j, 
czasem ‘ustalając ceny wręcz 
bezzasadne — ot. przykład: ki­
logram ogórków z beczki ko­
sztuje 7 zł. Te same ogórki w 
słoiku półkilowym — k szt t- 
ją 11 zł! Kto zgodził się na ta­
ką kalkulacje? Towar cze to 
paczkowany jest w takiej ilo­
ści. która nie cdrx>w:ada de­
talowi. Zakłady mięsne nie 
żałują sznurków dodawanych 
do wędliny, natormast piekar­
nie najchętniej piekłyby tylko 
jeden asortyment. To tylko 
niektóre kłopoty, z którymi 
nasi handlowcy muszą jakoś 
sobie radzić, ale nie zawsze 
potrafią wybrnąć z nich bez 
szkody dla konsumenta.

Słuchałem na tej naradzie 
narzekań konsumentów i han­

W NZG — dużo zmian
na lepsze

Coraz lepsze rezultaty o- 
siąga nasza nowohucka 
gastronomia. Wyrazem 

dobrej pracy załogi NZG jest 
rosnący poziom usług przy 
jednocześnie godnej uwagi 
gospodarności. Doko­
nana ostatnio przez rzeczo­
znawców komisyjna i na 
jakości usług nowohuckich 
placówek gastronomicznych 
wykazała, że plasują się one 
— w skali całego miasta — 
w czołówce.

N„wyższą ocenę, 4.91 pun­
któw przy maksymalnej ilości 
5 punktów. otrzymał Bar 
„Marten”. Na drugim miej­
scu uplasowała się Restaura­
cja „Ludowa” (4.65 punktów), 
na trzecim —»» Restauracja 
„Oaza” (4.40 punktów). Dalsze 
miejsca zajęły: Restauracja 
„Jubilatka” (4.40 punktów). 
Kawiarnia „Stylowa” (4.40 
punktów), Bar „Orion” (4.30 
punktów). Restauracja „No­
woczesna” (4.17 punktów). 
Restauracja „Arkadia” (4.10 
punktów). Restauracja „Za­
chęta” (4.10 punktów). Śre­
dnia ocena 9 lustrowanych za­
kładów wypadła wysoko. 4.38 
punktów. Dziwi nas niska w 
porównaniu z innymi ocena 
„Arkadii". Lokal ten w o- 
pinii klientów należał zwykle 
do czołówki. Czyżby teraz ob­
niżył loty?

A gospodarność? Wszystkie 
zakłady NZG są obcenie ren­
towne i przysparzają zys­
ków. Wygospodarowany w 
ub. roku zysk przedsiębior­
stwa wyniósł 6.4 min złotych 
(ok. 400.000 zł ponad plan) 
Świadczy to o dobrej pracy 
personelu, o jego wysokim 
poziomie fachowym, o gospo­
darności. Najbardziej rentow­
ne są bary samoobsługowe. 
Duży zysk wypracowały m. in. 
zespoły „Oazy” i „Bachusa” 
11.2 i 11.5 proc, planu).

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje fakt tendencji 
spadkowej ujawniającej się w 
obrotach alkoholem w stosun­
ku do całości obrotów. Bardzo 
nas cieszy, że udział wpły­
wów za wódkę jest w Nowej 
Hucie dużo niższy niż w sta­
rej części Krakowa: tam wy­
nosi ok. 30 proc, u nas nato­
miast tylko ok. 19 proc. Rów­
nież w ciągli ostatnich lat nie 
uw'doeznil się wzrost spożycia 
a'koholu w lokalach NZG. 
choć przecież obrót nanojami 
alkoholowymi j"st bezsprzecz­
nie o ninbn łatwiejszy niż np. 
gastronomiczna produkeia
(nracochłfinność. marża). U- 
dział obrotu alkoholem wy­
nosił: w 1967 roku — 18’6 
nroc.. w 1969 roku — 18.26
proc., w 1970 roku — 18.98 
proc. Obraz wynika jący z 
tych liczb zmienia jednak fakt 
podwvżki cen alkoholu: jeżeli 
uwzględni sie ten czynnik, nie 
bedzi» w ogóle wzrostu, a ra- 

Iczcj chvba — spadek.
Wspomnieć jeszcze chciał- 

bym o novum po raz. pierwszy 
wprowadzonym w NZG. mia- 

dlowców. Przyznam, że współ- 
czując tym drugim, sercem je­
stem z pierwszymi. Bo jeśli 
my, kupujący złe pieczywo, 
odchodzący z kwitkiem w po­
szukiwaniu dobrej herbaty 
(zdarzyło mi się to riaraz), 
bezskutecznie poszukujący te­
go czy tamtego, wcale nie re­
glamentowanego towaru, mie­
libyśmy „walczyć o swoje” z 
przemysłem — co beda robić 
zaopatrzeniowcy z MHD i in­
nych przedsiębiorstw?

Dlatego z zadnwoleniem słu­
chałem g'osów wic»prz?wod- 
niczacego DRN tow. Kmieto- 
wicza, oos’a tow. Kurasia i se­
kretarza KD tow. Brońka. 
którzy sumując te obrady zgo­
dnie podkreślali, że nowe spoj­
rzenie na pracę i odpowie­
dzialność za nia — władze 
beda egzekwować. Z° prze­
rzucanie odpcwi»d’ial-ości. 
znajdowanie na ka'da okoli­
czność „obiektywnych trudno­
ści” musi należeć do praktyk, 
które będą systematycznie 
piętnowane.
STANISŁAW NOWAKOWSKI 

nowicie o ajencjach. Pa­
rę miesięcy temu trzy zakła­
dy dotąd słabo pracujące i 
nierentowne, oddane zostały 
we włodarzenie ajentom, 
świetnym zresztą fachowcom 
gastronomii, długoletnim pra­
cownikom NZG. Pociągnięcie 
to okazało się jak najbardziej 
słuszne. Wszystkie trzy lokale, 
mianowicie „Ludowa”, „Tea­
tralna" i „Przysmak", zmie­
niły swe oblicze. Przestały 
być deficytowe, przynoszą o- 
becnie zyski. „Ludowa” i 
Teatralna” wyróżniają się 
czystością, dobrą kuchnią, 
sprawną obsługą. NZG nie 
otrzymują na ich działalność 
żadnych skarg, a to najwy­
mowniejszy dossfód, że klien­
ci są zad o w ó1 e n i.

Z uznaniem należy też po­
witać inicjatywę dyrektor 
NZG tow. Anny Pakułowej 
wyjścia naprzeciw kłopotom 
pracujących kobiet. Pomysł 
świadczy o operatywności i 
rzutkości. We „Frykasie" mo­
gą nowohuckie panie kupić 
garmażerkę i szeroki zestaw 
półfabrykatów znakomicie u- 
łatwiający oraz przyspiesza­
jący przygotowanie domo­
wych posiłków. Wprowadzono 
sprzedaż gotowych pierogów, 
uszek do barszczu, gołąbków, 
pyzóiy. kotletów panierowa­
nych, brizoli, sałatek i suró­
wek. Myśli się (brawo) o 
sprzedaży gotowych do goto­
wania. obranych kartofii. 
Kwestię stanowi w tej chwili 
jedynie opakowanie. Jeżeli i 
ta przeszkoda zostanie poko­
nana, gospodynie domowe bę­
dą z „Frykasa” rzeczywiście 
zadowolone.

O dalszych nowościach, a 
szczególnie o przygotowa­
niach NZG do lata, w następ­
nym numerze „Głosu".

JERZY DANEK
Z.ZZZZZZZZZZ  ZZ ZZZ zz/zzz

MODA

Wprawdzie do kalendarzowej 
wiosny mamy jeszcze ponad mie­
siąc. ale już najwyższy czas po­
myśleć o kostiumie. Zresztą taki 
jak prezentowany model można 
nosić nawet w chłodne dni przed­
wiośnia.
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Wydział Oświaty
na cenzurowanym

Ze względu na duży zakres 
pracy Wydziału Oświaty Pre­
zydium DRN oraz na szeroką 
problematykę, do pomocy po­
wołano zespoły problemowe. 
Jednym z nich jest ze. pól 
szkół dla pracujących oraz róż­
nej działalności oświatowej. 
Zajmuje się on zagadnien ami 
finansowymi różnych placó­
wek m. in. Poradni Snółenz- 
no ‘- Wychowawczej. Ośrodka 
Metodycznego. Ośrodka Spor­
towego, w jego gestii są zapo­
mogi zdrowotne dla nauczy­
cieli, czyny so'łeczne ;tp.

Ponadto działa zespól do 
spraw akcji letniej oraz zespól 
d/s- ogródków jordSnowsk ch i 
placów zabaw na terenie dziel­
nicy.

Ostatnio Prezydium DRN 
dokonało analizy działalności 
Wydziału Oświaty w zakresie 
sprawowania kłerowrrczego 
nadzoru nad szkołami i pla­
cówkami oświatowo-wychowa­
wczymi.

NOTATNIK KULTURALNY

Nowohucki Wydział O wia­
ły wiele uwagi poświęca p"o- 
blemowi wychowania prze '- 
szkolnego. Obecn e na teren;e 
dzielnicy posiadam'' 32 przed­
szkola, liczące 3680 dzieci, pra- 
cv jest więc niemało. N-'"’" 
Huta liczy ponadto 30 szk-l 
podstawowych (oo"a' 25 tvs. 
uczniów) oraz 2 =zk łv pod­
stawowe dla pracu’acvch to- 
koło 6c0 osób). Do 3 li-ęów c- 
gólnokształcacych ucęzza 
2650 ucziuów, a dwu innych 
placów°k dla pracujących — 
blisko 760 osób.

Wydz!ał Oświaty stara d“.' 
aby każda z wym'enionvch 
szkół i placówek minia odpo­
wiedni nadzór pedago-ic nv. 
iednak przede wazys'^’m hr„h 
dostatecznej ilości e‘atów nie 
pozwala na wykonywanie za­
dań w 100 proc.

Jędnym z zadań 
jest 
Pracownicy resortu 
się więc akcją letnią. zimową.

z * • •

Wr-’zirln
opieka nai dzieckiem, 

zajmują

placówkami zajęć -pogalekcyj­
nych. Poradnią W chiwaw- 
czo-Zawodową, akcją czyr.ów 
społecznych itp. Bar > 
roki jest zakres prąc­
iu Ó#w!o v. oh-i." -• ••• ta 
placówki, jak Dom Dzie~ka 
najbl‘ższvm "’os1- :
stanie drugi). 23 świetlice 
szkołach podst.awnwch to ' 
ma liczba k ł za>- 
■'b“jmuiacv„h r»nna< ' 
czestników. 455 k-'ł za: itereso- 
wań w szknitteb 'S';»':-, p t„s 
uczestnik w). 25
szkolnych.
dw^mn f:l;ami. 1 
inr^nnnw'k’cb. sfziż/ny h 
placów g:er i za' aw. 15 dde- 
Ciecch świ°‘!:c o :e 1 wy h. 
m:ąst«-c3ko komu z'.kocvjne o- 
tw?n>v basen kąp:°lowv. 5 ką­
cików majsterkowani«. 42 o- 
twartveh placów za' a'v 
>6 O'In-"owvch boi"k d- 
kówki i koszykówki 
ki nożnej.

W Sumie około 14 
i młodzieży objęte 
formemi zajęć.

Dokonana analiza 
ści Wydziału O'wia 
lila na wyciągnięcie wniosków 
na przyszłość. Dotyczą one za­
równo spraw organi7a--viny?h. 
co mogłoby usprawnić prac? 
wydziału, jak i szkoleniowych 
np. należy więcej uwagi po­
święcić doskonaleniu zawodo­
wemu pracowników pedago­
gicznych.

sze- 
W ydzia- 

ikie
(w\ 

zo- j 
w

sa- 
r sowań, 
' tvs. u-

s’o'ów k
2 domv ki'f:rv z

'g'o 1 :w

oraz
<-t- 

i 2 ’o pil-

tys. dz'-'C’ 
jest tymi

dzialalno- 
tv pózwo-

WNA5Z« DZIHNICU,
REMONTY NA KWOTĘ - 

OKOŁO 18 MLN ZŁ
Ogółem, na remonty kapi* 

talne blokóyr będących w ge­
stii Dzielnicowego'' Zarządu 
Budynków. Mieszkalnych w 
Nowej Husie, na odnow ęnie 
budynków prywatnych oraz 
remonty dźwigów osc'm vych 
w blokach przewiduje się w 
bieżącym roku ponad 18 min 
zł. Stanowi to wzrost nakła­
dów w wysokości około 8,5 
m'n w stosunku do roku i970

Na remonty bieżące i kon­
serwację przewidu’e się kwo-. 
tę około 23 min zł. Z fundu­
szów tych, m. in. 2.5 min zl 
przeznacza. się na remont 
'■-óg, ulic i chodników we­
wnątrz osiedli Nowej Huty.

I
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da-

40 RFTO»AW

-I.FCZNICZYCII
Wprowadzona już dość

wno w życie rejonizacja lecz­
nictwa otwartego w dzielnicy 
podzieliła teren Nowej Huty 
na 40 rejonów profilaktyczno- 
leczniczych. W ten sposób, śre­
dnio. 1 rejon obejmował ponad 
4 tys. mieszkańców. W prak-

tyce jednak w niektorybn re­
jonach liczba mieszkańców do­
chodzi do 7 t/s. osób.

Jak- łatwo można się domy­
śleć dotyczy to ąajmlodśzych 
terenów, dzielnicy: Bięńczyc 
Nowych i Mistrzejowic.

powierzchni inspektów wynie­
sie ponad 16.660 m kw.

Zwiększenie produkcji wa­
rzyw na naszyrp terenie ma 
szczególne znaczenie, dlatego 
też Wydział Rolnictwa i Sku­
pu zagadnieniu temu poświę­
ci dużo uwagi. bg

Ze

O Pogotowiu 
Ratunkowym

(Dokończenie ze str. 6)
Na zakończenie: czy nowo­

huckie zakłady pracy nie mo­
głyby przyjść naszej placówce 
Pogotowia Ratunkowego z 
pewną pomocą w formie dota­
cji? Wprawdzie na służbę 
zdrowia przeznacza się ponad 
50 proc, budżetu dzielnicy, jed­
nak potrzeby są ogromne i z 
reku na rok wzrastają. Należy 
pamiętać, że chodzi tu przecież 
o zdrowie mieszkańców, o za- 

; gwarantowanie im — w razie 
potrzeby — natychmiastowej 
pomocy, niejednokrotnie decy- 

i dująccj o żyeiu. (DR)

W bieżącym roku planuje 
się budowę nowych obiektów 
kulturalnych na terenie dziel­
nicy. Jedną z ważniejszych 
pozycji jest rozpoczęcie budo­
wy'szkoły -muzycznej w No­
wej Hucie. Myśli się również 
o poszerzeniu sieci bibliot~k, 
nowa filia bibliotecz-a prze­
widziana jest w os. Tysiącle­
cia. W 1971 r. rezpocznie się 
prace przy realizacji tego za­
mierzenia.

W tym Samym osiedlu nastą­
pi uruchomienie klubu spół­
dzielczego, budowa drugiej te­
go rodzaju placówki rozpocz- 
nie się tównież w os. Tysiąc­
lecia.

Liczba świetlic osiedlowych 
wzrośnie w tym roku do 22. 
Nową placówkę kulturalną o- 
trzymają mieszkańcy os. Bra­
nice.'

Domu

ńn / no«t
onwnmtt

Plan resortu' kultury' f sztu­
ki przewiduje w 1971 roku 
szereg imprez młodzieżowych. 
Do nich należy rp. ’n- „Nowo­
hucka zima”, „Lato w mie­
ście”, „XVI Dni Młodości No­
wej Huty". XV-l’c’e 
buckiego Hufca ZHP.

O szeroko zakrojonej 
kulturalno-oświatowej 
ska Młodych ZMS Domu Kul- 
tury HiL świadczy choćby 
kilka cyfr z pracy za rok u- 
biegly. Odbyło się tu około 90

nowo

pracy 
Ogni-

odczytów, z których skorzysta­
ło .blisko 4 tys. słuchaczy, 70 
proiekcii filmowych d'a ok. 
6300 widzów, po-ad 21 t”S. 
sób zw’>óz=ło liczne wy^tawr.

Ponadto zorganizowano 91 
imprez artystycznych, a udział 
w nich wzięło ponad 25 tys. 
słuchaczy.

Jednym z klubów
Kultury HiL test Klub' Mi­
łośników Muzyki. Nie j»st zbyt 
liczny, lecz posiada stałych 
zwolenników muzyki klasycz- 
nej.Wieczory, organizowane co 
kilka tygodni poświęcone są 
najwyb:T’ejszym kompozyto­
rom polskim i zagrarUzoem.

Wykonawcami koncertów 
są zespoły muzyczne z Filhar­
monii Krakowskiej lub szkół 
muzycznych, ponadto soliści, 
wokaliści-’ i fnśtrurnentaliści.

Blossac,: mloscz ;

W lutym, w K’ubie Prasy 
przy planu Centralnym odby­
ło się kilka ciekawych imprez. 
Z końcem miesiąca, 22 bm. o 
godz. 18, planowana jest im­
preza estradowo-roz-ywkowa, 
z udziałem aktorów krakow­
skich.

W sali wystawowej MPiK-u 
czynna jest obecnie ciekawa 
wystawa prac malarskich kra­
kowskiego plastyka, Andrzeja 
Kołodzieja. Ekspozycja czynna 
będzie do końca miesiąca...

bg

nowohuckich „Delikatesach“ zawsze panuj.e duży ruch. 
Fot. J. R iśkicwlcz

PLAN 
PRODUKCJI OGRODNICZEJ 

NA R 1971
Progranf' produkcji ogrodni­

czej na rok bieżący przewidu­
je dalsze zwiększenie pow erz- 
chni upraw warzyw. Gdy- w 
ub. reku warzywa gruntowe 
zajmowały obszar około 371 
ha, plan na rok 1971 zakłada 
powierzchnię 374 hektarów. W 
dużym stopniu powiększy się 
liczba szklarni ogrzewanych, a

Walczyli — cierpieli — pracują dla Polski Ludowej
Pod tym hasłem odbył się w 

poniedziałek, dnia 15 lutego br„ 
WIECZÓR WSPOMNIEŃ poświęco­
ny martyrologii więźniów obo­
zów zagłady a zorganizowany w 
klubie ZBoWiD HiL. W Nowej 
Hucie z okazji 26 rocznicy oswo­
bodzenia przez Armię Radziecką 
największego obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimtu-Brzczince.

Po serdecznym powitaniu wię­
źniów, którym udało się przeżyć 
piek>„ obozowe — przez prezesa 
Zarządu Fabrycznego Antoniego 
Latkowskiego, więzień najstarsze­
go obozu koncentracyjnego na 

ia-h polskich w Stutthoff — 
Zdzisław Kuczkowski,

I i

podziclit się koszmarnymi wspo­
mnieniami z tego obozu, do któ­
rego się dostał Już we wrześniu 
1Ó33 r. Ucieczce zawdzięcza swe 
przeżycie. Obdarzono go na spot­
kaniu wraz z innymi b. więźnia­
mi kwiatami.

W części drugiej spotkania arty­
sta krakowski Ryszard Filipskl w 
monodramie „Tlmeo Dañaos...“ — 
rzecz o Polakach I Niemcach od 
Grunwaldu po dzień dzisiejszy — 
w ciekawym występie dorzucił ce­
giełkę dc wzruszającego wieczoru 
wspomnień. Skromna wiązanka 
kwiatów stanowiła podziękowanie 
za piękna, grę. (JB)

CO W TYGODNIU?

Zmiany w handlu
dalszej poprawy, kowej oraz Plac Centralny. 

Planuje się zmodernizowanie 
około 15 placówek. Niezależ­
nie od tego, w bieżącym roku 
zostanie wyremontowanych 28 
placówek handlowych na te­
renie Nowej Huty.

Duży nacisk położy się na 
kulturę obsługi klientów i 
konsumentów. W tym celu, m. 
in. w tym roku zostaną prze­
prowadzone konkursy na naj­
lepiej pracujący sklep w po­
szczególnych branżach.

W celu
pracy przedsiębiorstw handlo­
wych na terenie dzielnicy, 
poprawy zaopatrzenia, przystą­
piono m. in. do rekonstrukcji 
sieci handlowej. Spowoduje to 
np. specjalizację branży odzie­
żowej, obuwniczej i tekstyl­
nej w rejonie Placu Central­
nego, Alei Róż i Alei Przyjaź­
ni

Natomiast sprzęt gospodar­
stwa domowego oraz radio­
techniczny skoncentrowany 
zostanie głównie w osiedlach: 
Na Skarpie. Młodości. Słone­
czne, Krakowiaków i Kazi­
mierzowskie.

Dla poprawy zaopatrzenia 
w branży spożywczej. i wa- 
rzywniczo-owocarskiej prze­
widuje się m. in. rozszerzenie 
punktów sprzedaży przed 
sklepami. W tym roku planu­
je się zorganizowanie 38 tego 
rodzaju punktów. Nasi handlo- 
.wcy myślą również o posze­
rzeniu sprzedaży kiermaszo­
wej warzyw i owoców, w o- 
kresie, kiedy jest ich najwię­
cej. Skoncentrowana ona bę­
dzie głównie w rejonach naj­
gorzej zaopatrzonych tj. w 
Bieńczycach Nowych i Mi- 
strzejowicach.

Generalne zadanie bieżące­
go roku — to dalsza moderni­
zacja placówek handlowych i 
gastronomicznych. Akcja ta o- 
oejmie główne ciągi komuni­
kacyjne dzielnicy — Aleję 
Róż, ul. Rewolucji Pażdzierni-

KI a przestrzeni 1970 r. do 
1 ’ Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej wpłynęły 43 
skargi, 3 wnioski pozostały do 
zrealizowania ^z 1969 roku. 
Z ogólnej liczby 49 skarg, 
załatwiono 33, 3 przekaza­
no właściwym organom, po­
zostałe zostaną zrealizowa­
ne w ' ’ ' '
podkreślić, że w porównaniu 
z r. 1969 ilość skarg zmniej­
szyła się 0 17.

Około 20 skarg wplynclo w 
ub. roku do Wydziału Zdro­
wia i Opieki Społecznej. Naj­
większa ilość wniosków do­
tyczyła niewłaściwego stosun­
ku lekarzy i personelu śred­
niego do pacjentów, skarżono 
się na nieuprzejmość. na od­
mowę udzielenia porady le­
karskiej itp.

Prawie wszystk-e wnioski 
Wydział Zdrowia załatwił w 
przewidzianym terminie. Źró­
dła powstawania skarg w re-

mku bi°’a -vm. .Varin
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:h i świe^KRÓTKOA tlić« tzesKwifach-

Kosztem 200 tys. zł planuje 
się w tym roku uporządkowa­
nie pomnika i jego otoczenia 
w os. Na Wzgórzach.

« •
W Nowej Hucie, w Domu 

Dziecka w os. Szkolnym prze­
bywa obecnie oko>o 60 wy­
chowanków, w wieku od 3 do 
8 lat. Druga tego typu pla­
cówka w Bieńczycach, jaka 
w najbliższym czase przeka­
zana zostanie do użytku prze­
znaczona będzie dla chłopców 
w wieku ponad 8 lat.

Planuje się, że liczba za­
trudnionych w gospodarce u- 
społecznionej na terenie dziel­
nicy, w zawodach pozarolni­
czych (bez uczniów) wzrośnie 
z 80.102 w ub. roku, do około 
81 tys. w roku bieżącym.

*
r. nie planuje stę 

zadań w zakresie 
gruntów w osie-

W 1971 
żadnych 
melioracji 
dlach wiejskich Nowej Huty, 
prace te przeprowadzone zo­
staną w latach późniejszych: 
w 1972 r. — w Wadowie, 1974 
r. — w Kantorowicach, w ro­
ku następnym — w Branicach.

*
W ciągu 1970 r., liczba zu­

chów w nowohuckich szko­
łach podstawowych wzrosła 
do 3.281 osób (z 1.955 zuchów 
na początku ub. roku) a har­
cerzy w szkołach średnich z 
2.726 do 5.077.

*
W tym roku nakłady na ka­

pitalne remonty budynków 
mieszkalnych na terenie dziel­
nicy. (zarządzanych przez 
DZBM) wyniosą około 14 min 
zł. a obejmą — zgodnie z pla­
nem — 43 bloki.

*
W ramach resortu kultury, 

w bieżącym roku projektuje

Na terenie dzielnicy działa 
obecnie 130 punktów usługo­
wych, prowadzonych' przez 
sektor gospodarki uspołecznio­
nej, a zatrudnionych jest tu­
taj ponad 700 osób.

O
Przy szkołach podstawowych 

Nowej Huty czynnych jest 25 
świetlic dla dzi°ci i młodzieży.

n
W bieżącym roku rozpoczną 

się roboty przygotowawcze 
przy budowie tzw. Ronda Czy­
żyńskiego, wykonana zostanie 
m. in. droga długości 1,7 km, 
całość tej inwestycji trwać bę­
dzie około 5 lat. bg

W resorcie zdrowia

Mniejsza ilość

zdrowia są różnorodne, 
do nich przede wszy- 

stale wzrastające nie-

KINA
ŚWIT godz.' 15.45. 18 i 20.15 „Dan­

cing w kwaterze Hitlera” produ­
kcji po.skiej, dozw. od lat 18, 
następny program „Piękność dnia“ 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 18.

ŚWIT Mała Sala od 18 do 21 
bm. godz. 15 1 17.15 i 19.30. „Nie 
smuć się" produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 14, od 22 do 25 bm. 
godz. 15. 17 1 19 „Łagodna" pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
18, ^412f . do, aa J>m. godz. 15. 17.15 
( 1£» «SajWC produkcji polskiejj

mówki". 22.25 Dziennik. 22.45 Poli­
technika.

WTOREK: 10.00 „Kruk" — film 
prod. francuskiej. 11.55 Dla szkó.: 
15.20 Politechnika. 16.30 Dziennik. 
16.40 TV Ekran Młodych. 
Kronika.
Spotkanie z O. Brassensem. 
Dobranoc.
„Kruk

18.40 Refleksje.

19.30 Dziennik.

il lfM ,>§alto": produkcj
dozw..-od !at _-16.

¡ŚWIATOWID od 18 do 21 bm. 
odz. 15.-4S'< 19‘i,:Bltwa ■rrtnf' Nere- 
twą" 
dozw. ód 

godz. 16. 
produkcji 
16. od 25
1 20 „Zamek pułapka” produkcji 
francuskiej, doźw. od lat 16.

SFINKS od 18 do-21 bm. godz. 
15.45, 18 i 20.15 „Człowiek z Hong- • 
kongu" produkcji francuskiej, do­
zwolony od lat 14. od 22 do 24 
bm. godz. 16, 18 1 20 „Co wieczór 
o jedenastej" produkcji radziec­
kiej, dozw. od lat 14, od 25 do 
28 bm. godz. 15.45, 18 i 20.15 „Mi­
lion 
kcjl

produkcji jugosłowiańskiej, 
' lat 14, od 22 do 24 bm. 

18. 20 „Gang Olsena" 
duńskiej, dozw. od lat 
do 28 bm. godz. 16. .18

lat przed naszą erą" produ- 
anglelskiej, dozw. od lat 14.

19
(przedstawienie zamknię- 

godz. 19.15 „Krako-

TEATR LUDOWY
bm. godz. 17 „Krakowiacy 1 

górale'
te). 20 bm.
wiaty i górale”. 21 bm. godz. 19.15 
„Kordian". 22 bm. teatr nieczyn­
ny, 23 bm. godz. 17 „Kordian”, 
24 bm. godz. 18 „Krakowiacy 1 
górale“. 25 bm. godz. 19.15 „Kor­
dian". 26 bm. godz. 19.15 „Kor­
dian“.

Telenizja

1S. '5 
19.10 
ir .29 
23.05

— film. 21.30 Spotkanie z 
Hanką Skarżanką 22.00 Panorar. a 
literacka. 22.30 Dziennik. 22.50 Po­
litechnika.

Środa: 9.00 saga rodu Forsy­
tów. 9.55 Dla szkół. 12.45 Wyble--- 
my' zawód. 15.20 Politechnika. :C.3 
Dziennik. 16.40 Dla ml. widzów: 
Auli, itp. h.30 w
centrum zaczarowanego plerśc’e- 
nia. 18.00 PKF. 18.10 CluJ tańczy ! 
śpiewa. 18.25 Kronika. 18.40 Cho - 
ba nr 422. 18.50 „Prawie konsy­
lium". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Saga rodu Forsytów. 20 55 
światowid. 21.30 Mistrzostwa świa­
ta w Jeźdzle figurowej na lodzi’:. 
22.00 Dziennik.

CZWARTEK: 8.15 Matematyk- - 
szkole. 9.55 Dla szkół. 15.20 Pol 
technika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Ekran z bratkiem. 17.45 Wydaw­
nictwa proponują. 18.00 Przeg’ąd 
muzyczny. 18.30 Kronika. 
Kompetencje czy decyzje. 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
„Dworek w sadzie" — film 
21.00 Program estradowy. 21.30 Mi­
strzostwa świata w Jeździe figu­
rowej na lodzie. 22.00 Dziennik.

PIĄTEK: 9.00 „Dworek w sa­
dzie". 9.55 Dla szkół. 10.25 Film z 
serii: Dr Ewa. 11.55 Dla szkól. 14 50 
Fizyka dla nauczycieli. 15.20 Poli­
technika. 16.30 Dziennik. 16.40 Pora 
na Telesfora. 17J5 Nie tylko dla 
pań. 17.55 Dialogi historyczne. 18.30 
Kronika. 18.45 Muzyka i poez'a. 
19.20 Dobranoc. 20.00 „Dr Ewa". 
20.40 Kral. 21.25 Mistrzostwa świa­
ta w jeżdzie figu-owej na lodzie. 
22.00 Dziennik TV (w przerwie).

18.45
19.20 
20.05
ar.g.

sorcie 
Należą 
stkim 
dobory etatowe. Brak jest le­
karzy o niektórych specjalno­
ściach, jak: okuliści, laryngo­
lodzy. chirurdzy. W wielu wy­
padkach lekarze 
nie przeciążeni 
jęcie pacjenta 
trwać bardzo krótko.

Zdarza się. że wina leży po 
stronie lekarzy, którzy 
wielu latach pracy staią się 
często obojętni na ból i cho­
roby pacjentów.

Problem załatwiania skarg 
i wniosków, m. in. w resorcie 
zdrowia był szczegółowo ana-

lizowany na jednym z ostat­
nich posiedzeń Prezydium 
DRN. Zgodnie z przyjętą u- 
chwałą zobowiązano Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
do szeregu czynności, m. in. 
przeprowadzenia kontroli i do­
konania oceny dyscypliny pra­
cy oraz stosunku personelu 
służby zdrowia do pacjentów 
we wszystkich przychodniach 
lekarskich.

są nadmier- 
pracą, przy­

musi więc

po

Ponadto należy zorganizować 
spotkania z radami zakłado­
wymi tych jednostek, organi­
zacjami politycznymi w celu 
omówienia źródeł powstawa­
nia skarg, możliwości likwi­
dacji tych zjawisk. Jest więc 
pole do popisu dla w/w orga­
nizacji, które powinny wpły­
wać na pracowników służby 
zdrowia, starając się o popra­
wę obsługi, o jak najlepsze 
kontakty między personelem 
lekarskim i pielęgniarkami, 
a pacjentami, (h

OD 20 DO 26 BM.
PROGRAM I

SOBOTA: 9.55 Geografia dla klas 
V. 10.25 Towarzysze podróży — 
film. 11.55 Dla szkół. 15.55 Kultura 
peryferyjna. 16.10 Serce masz tyl­
ko Jedno. 16.30 Dziennik. 16.45 
Trójmecz Harcerski. 17.45 Spotka­
nia z pr^-roda. 18.10 Muzyczne co 
słychać. 13.25 Pegaz. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.20 Polskie 
nagrania przedstawiają. 21.20 
Dziennik. 21.35 Kronika sportowa. 
21.50 KIF: Noc — film produkcji 
włosko-francuskiej.

NIEDZIELA: 7.50 Kurs rolniczy. 
9.06 Dla młodych widzów. 11.00 
PKF. 11.10 Gra o-kieslra TV. 11.45 
Dziennik. 12.00 Mistrzostwa Polski 
w narciarstwie klasycznym — 
Otwarty konkurs skoków. 14.00 
Przemiany. 14.30 Film z serii: Dr _ 
Ewa. 15.15 Dla dzieci. 15.55 Piór­
kiem 1 węglem. 16.20 Tele-Unlwer- 
sjada. 17.20, Spotkanie z pisarzem. 
17.45 A. Fredro: Pan Geldhab. 19.00 
Jakub Kania — reportaż. 19.20 Do. 
brance? 19.30 Dziennik. 20.05 Pin- 
ky — film prod. USA. 21.45 Ma­
gazyn sportowy. 22.15 Nauki mi­
strza Kajetana.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwierzy­
niec. 17.25 Echo stadionu. 17.55 Py­
tania z ulicy. 18.se 
Magazyn postęp1 
19.20 Dobranoc. 19.3<

-onika. 18.45
-hnicznego.’"

............T. -.Ł__ _  . lennik. 20.os 
Teatr TV „Człowiekbudki suf­
lera”. 21.35 Felieton-. Żi.55 ,;Roz-

PROGRAM II
SOBOTA: 17.45 Bohater dalekie­

go wschodu — film. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.20 Antarkty­
da — Ifilm. 20.50 Monografie mu­
zyczne. 21.50 24 godziny. 22.00 Pro­
gram II proponuje.

NIEDZIELA: 16.15 Dziennikarz — 
film. 19.20 Dobranoc. 19.20 Dzien­
nik. 20.05 Studio-63: Adam Mickie­
wicz ..Kłótnia”. 28.50 Zartoteka. 
21.20 Kraków mało znany. 21.50 
Refleksje na dobranoc.

WTOREK: 18.15 RusskiJ jazyfc 
po telewideniu. 18.45 U naszych 
przyjaciół. 10.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Gawędy matema­
tyczne. 20.30 Ludzie i sprawy. 21.30 
24 godz ny. 21.45 Walter a Cen­
nie. 22.15 Kino wersji oryginalnej: 

• Ssea rodu Forsytów.
ŚRODA: 17.35 Walter a Connle. 

18.05 Piloci w piżamach. 19.20 Do- 
, branoc. 19.30 Dziennik. M.05 Dy­

skusja nad filmem „Brzezina”. 
20.25 Przeraźliwe łoże — film. 20.55 
Z prasy technicznej. 21.05 24 go­
dziny. 21.15 Twarzą w twarz. 22.00 
En francals. 22.3o Kino Wersji 
Oryginalnej: Bajki Lafontaine'a.

PIĄTEK: 16.30 En francais. 17.00 
Spr. z międzypaństwowego meczu 
hokejowego Polska — Związek Ra­
dziecki. 19.26 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Nie było nas byt 
las. 20.35 Progr. muzyczny. 21.15 
24 godziny.-2'.25 Naukowa organi­
zacja pracy. 21.45 Etyka lekarska. 
22.15 BusskiJ jazyk po telewide­
niu. 22.45 Kino wersji • oryginal­
nej: Szuroczka — film radź.
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Udana impreza dla mistrzów sportu

Grupa wyróżnionych działaczy sportu, turystyki, 
TKKF i LOK.

ŚLADEM NASZEJ 
KRYTYKI

Oto najlepsi sportowcy-hutnicy. zwycięzcy w ple­
biscycie. Od str. lewej: Stanisław Dragan, Jerzy 
Szymczyk, Tadeusz Stypula, Elżbieta Bieniek, Bar­
bara Ratzko. Jozef Petek, Edmund Serafin.

taki nasz lokal-

czy mogło być 
mistrzów spor-

Do tańca przygrywał zespól muzyczny Klubu 
Sródpole",

Bawiono się znakomicie. Zresztą, 
inaczej na naszym hutniczym balu 
tu?

u-
(Dokończenię ze str. 5) 

Wśród Czytelników .Głosu”, 
czcstników konkursu-plebiscytu. 
którzy swymi nadesłanymi do re­
dakcji opiniami zadecydowali o 
skłądzie 10 najlepszych sportow­
ców KS Hutnilk, rozlosowane zo­
stały Nagrody książkowe (Wy­
dawnictwa albumowe). Są to: 
Cezary Zamijski — zam. Kraków, 
ul. Manifestu Lipcowego 8. 
Andrzej Szczupak — 
Huta Os. Szkolne 36, 
Jerzy Ochal — zam. 
Os. Centrum D 3. m 
Bałagan — zam.

m 2,
Nc.wa 

inż.
zam. 
m 58, 
Nowi Huta
12. Andrzej 

Nowa Huta Os. 
Zgody 11, m 58. Kazimierz I.Kh

Nowa Hu‘a Os. 
odbiór na-

frugajski — zam.
Szkolne 5. m 23. Po 
gród można zgłosić iię w redak­
cji „Głosu Nowej Huty ’ -■ HiL. 
centrum administracyjne, kl. B. 
parter, w ciągu przyszłego tygod­
nia.

Następnie odbył się miiy wię-

Książka Pawia Suchnickiego 
„Proporcje gospodarcze" traktuje 
dyskusyjnie o zjawiskach propor­
cjonalności i równowagi gospodar­
czej w socjalizmie i kapitalizmie. 
W polskiej literaturze mamy Jak 
dotąd niewielki dorobek literac­
ki z tej dziedziny, toteż' ta książ­
ka sygnalizuje próby wielu roz­
wiązań w tych zagadnieniach. 

»Książka przeznaczona jest prze­
de wszystkim dla ekonomistów, 
ale może także zainteresować każ­
dego czytelnika.

O gospodarce brytyjskiej opo­
wiada książka Wiesława Sadzikow- 
skiego pt. „Elementy planowania 
w kapitaliżmie". Autor książki u- 
kazując problem planowania go­
spodarczego w kapitaliżmie, ana­
lizuje procesy, które doprowadziły 
w ostatnich latach do przejścia 
Wielkiej Brytanii z polityki libe­
ralizmu gospodarczego na drogę 
planowania rozwoju ekonomiczne­
go. Praca .omawia ogólne przesłan­
ki planowania w rozwiniętych 

KRZYŻÓWKA

SATYRA W PRASIE
Władze .bezpieczeństwa, policji i Pentagon w USA stosują 

różnego rodzaju szykany wobec obywateli, którzy w jaki­
kolwiek sposób «^zgadzają się z oficjalnym kursepi poli­
tycznym kół prawicowych.

W amerykańskim mieszkaniu — swobodnie i przytulnie... 
(„Prawda")

czytelników, którzy do 
lutego br. nadeślą pra- 
rozwiązania, rozlosowane 
nagrody — bony książ-

Wśród 
dnia 26 
widłowe 
zost iną 
kOWr*.

ROZWIĄZANIE Z NR 6
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. Sokal, 6. dolina. 7. 
malina. 9. katarynka. 19. poker, 
11. lapis, 13. Agata, 15. sensacja,

czorek taneczny.
ny, hutniczy bal .mistrzów 
sportu. Do tańca przygry­
wał zespół muzyczny ZDK Ba­
wić no się znakomicie. Wieczorek 
taneczny zakończył imprezę, któ­
ra — przypominamy — odbyta 
się po raz drugi i na IpewnieJ 
wejdzie Już na stale do tradycji 
naszych hutniczych inicjatyw.

Zdaniem wszystkich obecnych, 
konkurs-plebiscyt sportowy do­
brze spełnił swe zadanie. Cieszył 
się ogromnym powodzeniem Czy­
telników (świadczy o tym Ilość 
nadesłanych nam kuponów» 
przyczynił się dó popularyzacji 
czołowych sportowców1 KS Hul- 
nil. jak również dziaraczy. zbliżył 
załogę huty do spraw sportu i 
niewątpliwie wywar! swój wpływ 
na ocleplenle-klfn)alu( jaki otacza 
klub, sportowców, dzla.aczy.

JBRgY
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krajach kapitalistycznych i ana­
lizę przemian w zdolnościach płat­
niczych Wielkiej Brytanii.

Z serii wydawniczej pt. „Proble­
my Polityki Gospodarczej” pole­
camy książkę Mieczysława Nasi­
łowskiego p.t. „Rozwój gospodar­
czy Polski Ludowej”. Jest to wy­
danie drugie i poprawione. Książ­
ka omawia cele i zadania polityki 
gospodarczej państwa socjalistycz­
nego, zniszczenia wojenne i odbu­
dowę gospodarczą kraju, daje ana­
lizę tempa wzrostu gospodarcze­
go Polski Ludowej 1 innych kra­
jów.

Książka Adama Łopatki „Pań­
stwo socjalistyczne, a związki za­
wodowe” to studiifm z teorii pań­
stwa socjalistycznego. Książka o- 
parta Jest na materiale radziec­
kim z lat 1917—1961 i polskim z lat 
1944—1961: Przedmiotem rozważań 
autora jest .państwo a ruch związ­
kowy. Książka opiera się na ma­
teriale historycznym.

KRYSTYNA CIASTOS

W nr 3 „Głosu“ zamieściliś­
my notatkę krytyczna naszego 
korespondenta w sprawie ka­
wy dostarczanej robotnikom. 
W związku z tym otrzymaliś­
my pismo z ZRH. którego naj­
ważniejsze wrjatki cytujemy

„Przeprowadzono, trzykro­
tne badania wydawanej ka­
wy. które wykazały prawidło­
wą jej jakość i smak Stwier­
dzono. że kawa przyrządzana 
jest zgodnie z normami obo­
wiązującej receptury — przez 
stołówkę nr 3 OZR HiL 
Wszystkim pracownikom na­
szego Zakładu podajemy go­
rącą kawę i dotąd nie mieliś­
my żadnych reklamacji. Fak­
tem jest, że niektórym praco­
wnikom lepiej-, smakuje her­
bata. jednak wg opinii leka­
rzy kawa posiada lepsze wła­
ściwości gaszenia pragnienia i 
nie powoduje zaburzeń ukła­
du pokarmowego. Nie bez 
znaczenia są również koszty. 
Gdyby przedsiębiorstwo zmie­
niło kawę na herbatę (dla 14 
tys. pracowników) 
przedsiębiorstwa 
zwiększeniu o około 
rocznie".

Pismo kończy się 
,.VV roku bieżącym 
jedynie wprowadzić 
mentalnie herbatę dla niewiel­
kiej grupy pracowników i je­
żeli uzyskamy pozytywną oce­
nę — wówczas za zgodą całej 
załogi będziemy mogli przejść 
na wydawanie herbaty dopie­
ro od 1. I 1972 r., uwzględnia­
jąc to w planie kosztów przed­
siębiorstwa“.

Argument dotyczący kosz­
tów tylkp częściowo nas prze­
konuje. Liczba pracowników 
jest bowiem nieprawdziwa — 
w HiL zatrudnionych ich jest 
tyłkó ok. 3 tys. A jakość kary 
naprawdę pozostawia wiele 
do życzenia! (dr)

nmimiimimiiiiiimmiiiiiiiiiHimiiiiiiiiiiimiiiiiiiimimiiii
Kgcik Hlatelistyciry

Dyplomy I nagrody wręcza spor­
towcom sekretarz RZK tow. Anto­
ni Dałkowski.

FAUNA Z NADMORSKIEGO
% KRAJU

W 1935 roku, w paśmie g*r Si- 
chote Alin (Nadmorski Kraj) w 

1 rąąerĄ-at 
¡a celu za-

^SRR zaiożpns ( zasiał 
przyrodnicfyr .mająćy' na 
chowani oraz umożliwienie, ba- 
dań ńad
sywów leśnych, licznych odmian 
roślinności i zwierzyny łownej. 
Rezerwatowi temu, a szczególnie 
objętemu nim światu zwierzęce­
mu. Poczta ZSRR poświęciła se­
rię ’ Znaczków ' złożoną z pięciu 
wartości. Znaczki przedstawiają: 
kaczki mandarynki (4 kop.), dra- 
pież')-n z rodziny kunowatych 
(6 kop), czarnego niedźwiedzia

Rozrywki umysłowe

POZIOMO: duży
drapieżnik. 6. pierwiastek, który 
chce być polskim' zlotem. 9. cie­
śnina łącząca Morze Marmara z 
Morsem Egeiskim. 10 '-y dłu­
gopis. .12. choroba nie śmiertelna 
ale do łóżka kładzie. 14. ta. ta. ta 
z ckm. 16. pasek materiału przy 
kołnierzyku koszuli. 13. podsta­
wa'armaty. 19. mąż stanu, dyplo­
mata. 22. obrzędowe ciasto wesel- 
ce, 23. może być parzysta, porzą­
dkowa. wielka. 24.!. z niej'Wyszla 
Afrodyta. 26. ryba z rodziny kar- 
piowatych. 28. srebrna moneta w 
Polsce przedrozbiorowej, 29. ko­
cha cjczyznę. M. Napoleon przed 
abdykacją. 31. sztaba do zamyka­
nia drzwi, okien.

PIONOWO: 1. brak konfliktu.

koszty 
uległyby 

9 min zl 

zdaniem: 
możemy 
ekspery-

I

Aktorzy wśród młodzieży

himalajskiego (to kop.), jelenia 
wapiti (16 ko>.) i tygrysa ussu- 
ryjsklego (20 kop.), (kp)

Rozrywki umysłowe • ■ RozrywkïumysJou e

SpkrrttniiJí'Víírukíonj^f akfor.imi to ni* tylko przyjemność dla mlo.
ilf .r*,w.h'gż Fjęiuen’ wycho­

wawczy. 'takie , właśnie zależenia przyświecały organizatorom mi­
łego wieczoru w szkole nr 37, podczas którego młodzi aktorzy Tea­
tru Ludowego: Grażyna Barszczewska i Maciej Staszewski 
opowiedzieli o swojej drodze do zawodu oraz o codziennej praej 
w teatrze. Inicjatorem takiego spotkania była nauczycielka język« 
polskiego p. Zofia Rudlicka, która w tcw sposób propaguje nie tyt­
ko kulturę teatralną wśród uczniów, ale również zachęca dó po­

głębiania wiedzy literackiej.
JANUSZ PODLECKI

WIRÓWKA

harmonia. 2. drzewo cmentarne, 3. 
znak g: śliczny głoski. 4. rzeka 
ma ich cv. a, 7. Italska bogini u- 
rodzajów. 8. kuzynka szpadla, 11. 
szpieg, aabotażysta, 13. gwałtowna 
zn ian? w jakiejś dziedzinie, 15. 
kult bóstwa i związane z tym 
cb-icćy, 17. żółtawy kamień szla­
chetny. 1S. pomieszczenie. 20. pó­
dale za kelnera. 31. zniewaga. 24. 
na nóżce do ciast, owoców, 25. 
topie fale do odbiornika. 27. opry- 
szei:. bandyta. 28. coś między no­
żem a sikcirą w kuchni.

I

poznał na wystawie obrażo" 
Film zrealizowano w kolt 

rach naturalnych.

„ŁAGODNA
REŻYSERIA: ROBERT BRES­

SON
PRODUKCJA: FRANCUSKA 
KINO: „ŚWIT", 22—25 bm.

Po radzieckim filmie telewi­
zyjnym i ' własnej adaptacji 
polskiej telewizji — widz no­
wohucki bedzie miał -okazję 
obejrzeć trzecią- już adaptację 
smutnego, subtelnego w ry­
sunku psychologicznym opo­
wiadania „Łagodna" Dostoje­
wskiego, którę ujrzało światło 
dzienne w 1876 roku. Tym ra­
zem adaptacji podjął się wy­
bitny reżyser francuski Ro­
bert Bressón. w którego dz e- 
łach nieraz już odnajdywano 
wątki j motywy bTskie twór­
czości autora „Biesów". Akjja 
została przeniesiona z XlK- 
wiecznego Petersburga do 
współczesnego Paryża. Jest to 
pierwszy film barwny Bresso- 
na. Jak zwykle u tego twór­
cy — wszystkie role objęli ak­
torzy niezawodowi, W głów­
nej roli wystąpiła 
Dominique Sanda. 
dla pism „Vogue” i „Elle”. Jej 
partnerem jest 34-letni malarz 
Guy Frangin, którego Bresson

17-letnia 
pozująca

Zaczynając ka­
żdorazowo w tjo- 
lu zaznaczonym 
cyfrą, wpisać 16 
wyrazów o poda­
nym znaczeniu. 
Kierunek Wpisy­
wania zgodny z 
mchem wskazó­
wek zegara.

1. krokodyl zas 
niieszkujący , A- 
merykę Pici. 1 
Srodk.. 2. poto­
czna nazwa gro­
chodrzewu. 3. pę­
katy garnek, 
tanie mięso, 
miasto pow. w 
woj. rzeszow­
skim. 6. pośred­
nik w interesach. 
7. ' tkwi w 
drzwiach, 8. naj­
niższy stopień 
podoficerski w wojsku, 
izędna restauracja. 10. frywolny 
taniec paryski z XIX w., 11. czas 
pracy Jednej części załogi. 12. list 
bez podpisu, 13. kastrowany ' ko-

4.
5.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 5 WYLOSOWALI:
1. Wojciech Florek — Nowa Hu­

ta, os. Centrum A, bl. 1» m 26; 2. 
Jadwiga Szczepanowska — Nowa 
Huta, os. Zgody 12 m.9; 3. Sewa- 
ryn Łakomy — Kraków, ul. Ma­
kowskiego 1»; 4. Stanisława Krzy­
wda — Przybyslawiee, pow. Kra­
ków, Brzozówka .-1 ;• S. Tomasa 
Chrostek — Nowa Huta, os. Uro­
cze 7 m. 77.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

..NIE SMUĆ SIĘ!”
REŻYSERIA: GEORGIJ DA-

NIELIJA
PRODUKCJA: RADZIECKA
KINO' „ŚWIT”, MAŁA SALA, 

do 21 bm.

Jest to swobodna tran'pozy- 
cja filmowa znanej powieści 

■frśńcusltiego pisarza Ćfatide 
Tillier pt. „Mój wtijaszek Be­
niamin". napisanej w roku 
1843. Akcja pełnego * humoru 
oryginału literackiego toczy 
się w. XVIII wieku na fran­
cuskiej prowincji; reżyser G. 
Danielija przeniósł najważ­
niejsze rrfcitywy i postaci ksią­
żki dó Gruz ii- końca XIX wie­
ku. troskliwie strzegąc wszy­
stkich zalet adaptowanej pro- 

jej dowcipu, radości' ży- 
soczyście namąlowanych 

postaci, łagodnej irohii akcen­
tów satyrycznych, ciepła i fi­
lozoficznej wyrozumiałości w 
ocenie świata i ludzi.

Film jest barwny, opraco­
wany w polskiej wersji języ­
kowej. . (dr) 

15. dokument kre-gut, 14.
dytuwy zobowiązujący do zapłaty 
pewnej sumy pieniężnej, 16. gre­
ckie ' bóstwo przeznaczenia.

16. 
sa 21. 
Krosno.

Pionowo: 
3. lumen, ■ 
kaiiątj/la. 
11. lejek.. 1 
karotyna, 
24. droż.d. :

maskotka, 1«'. graty, 20. kla- 
latat. 23. Andromeda. 26. 
Tt. idiota. 28. draga.

: 1. skaut. 2. kalarepa, 
4. kociak. 5. antena. 6. 
s. aiaukaria. 10. posąg.

1.’.‘srnts, 14. amant. 17 
Rurora, 22. batuta, 

Elida.
KRZYŻÓWKA

19. 
M.

MAT. A
Poziome: 4. upadowa, 5.. Lępan- 

to C. .-f izy.im.
Pionowo: f. Dalajlama, 2. pod­

sadzka, 5. humi-eska.

Prasowe Zakłady 
RSW .Prasa
Wielopola L

Brafletne |


